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IU konferencji zwołania 

likwidacyjnej 
Całkowita zgoda między Paryżem, a· Berlinem 

A1nerykański obserwator weźmie udział w konferencji 

Ku braterstwu narodów 
Uroczyste otwarcie Kongresu 

Międzyn. Izby Hanhlowej 
AMSTERDAM, 9.7. W obecnośc\ 

księcla małżonka królowej Holandji i 
przedstawicieli dyplomatycznych posz· 
czególnych państw odbyło się uroczy. 
ste otwarcie kongresu Międzynarodowej 
Izby Handlowej, Rząd Polski reprezen
tował poseł Rzeczypospolitej w. Hadze, 

BER LIN, 9.7 Biuro Wolffa donosi 
' Paryża : W czasie wczorajsze.i ko n fe

' rencji z ministrem Briandem na temat 
przygotowań do przyszłej konferencji 
rządów ambasador niemiecki w Paryżu, 
von Hoesch, w1·ęczył ministrowi spraw 
zagranicznych mernorjał, określający 
propozycje niemieckie w sp1·awie przy
gowaf1 t echniczno - organizacyjnych do 
konferencji likwidacy.inęj. Memorjał ten 
miał być vm;czony równocześnie w jed
nobrzmiącym tekście w Londynie, llzy
mie i Brukseli przez akrcdytowRnrch 
tam przedstawicieli dyplomatycznych 

blatt' ', istnieje rniędz;y rządem fnrncu-
1 
na odbycie konferencji w Lori.dynie W Kętrzyński. 

iokim. a, niemieckim całkowita: zgoda na- charakter~e obserwatora delegowanoby W kongresie bierą udział przedstawi-. 
tomiast w spravdc miejsca konferencji ambasadora amerykańskiego w Londy- ciele 40 państw. 
decyzja dotychczas jeszcze nie została nie. (PA'!') Polska jest reprezentowana prze1 
powzięta. (PAT) WIEDEN 9. 7. Według doniesień delegację, złożoną z 20 osób, pod prie-

BERLIN. 9.7 Waszyngtoński knre- dzi enników z Londynu, w konferencji wodnictwem prezefa narodowego poi. 
spondent „Bel'Iiner Tagebla.ttu '• donosi , międzynarodciwej mają wzt.:H" również skiego komitetu Międzynarodowej llllf 
że rząd amerykański zdecydował się wy~ udzjal w~zystkie dominja, które repre- Handlowej, Bogusława Hersego. 
słać na konferencję rządów swego ob- ,(PA4Jtj 
serwatora w wypadku, gdyby rz;!dy mo- zentowane będą przez własnych delega-
carstw zainteresowanych zgodziły się tów. (PAT) 

Rzeszy. 
Rząd niemiecki proponuje zwołanie 

1'l"Zewidzianych w planie Younga komi~ 
tetów organizacyjno - technicznych do 

Niemiecko ps narodoWi judzą 
przeciw planowi Younga 

Berlina w tempie przyśpieszonem, a mia Bf:;RLIN 9. 7. W wielkiej sali i:eJmu 
nowicie, o ile możności już na dzień 15 pruskiego odbyło się dzisiaj zebranie 
lipca. Decyzji w tej sprawie prawdopo-
dobnie oczekiwać JUŻ można w d11iach t. zw. wydziału rlebiscytowego n0 Rze-
najbliższych. ~zę , wyłonionego przez stronnictwa i 

Według informacy j prasy berliń- organizacje J'lrawicowc dla przeprowa-
~kiej, memorjał niemiecki zawiera m. clzenia akcji za plebiscytem. 
in. propozycję podziału ·konferencji lik- W dysku, ji zabrał głos leader stron-

ko!lcem !'lerpnia - zapowiedliał p. Hu

genberg - rozpocznie się akcja propa
gandystyczna ł;a l'lebiscytcm w tym kie 
runku. (PAT) 

Z wielkiej chmury 
mały deszcz 

PRAGA 9. 7. Konflikt czechosło..,.. 

ko ... węgierski na tle aresztowania funk.. 
cjonarjusza kolejowego Pecha w Hi
das Nemeti zdaje się wch-0dzić w obet 
likwidacji. Stopniowo zwycięta tu prze. 
konanie, iż konfliktu tego nie nąleży lde
r-0wać do trybunału w Hadze, szukajłC 
rozwiązania na drodze bezpośredtaiiep. 

kompromisu. ,(PAT): · 

widacy.inej na . dwie . oddzielne grupy, 
z których jedna miałaby się zająć wy- nictwa niemiecko - 11arodowego, posd 
łącznie liwe!)tją organizacyjną planu I-lugcnberg, który w dłuższem rirzemó
Younga, druga ni:itomiast rozważaćby wieniu, atakująccm plan Younga, za~ 
n1iała · kwestje natury politycznej. Do powiedział, iż muszą się znale.ić w Niem 
obrad nad kwestjami politycznemi mia~ czech Judzie, którzy nie pozwolą aby hań 
łyby być, zapros~one tylko te mocar- ba jaką stanowi umowa paryska stać 

A jednak Hermes pozostaje 
Rokowania z Polską mogą być ukończone za kilka dur 

stwa., ktore podpisały umowę gei1ewską, ' . . . ' . 
natomias t w obradach, dotyczących pla- się mtała ustawą obowiązującą. Wydział 

BERLIN 9. 7. Komunikat Biura Wolf
fa o wczorajszem posiedzeniu gabinetu 
Rzeszy zaopatruje Prasa dzisiejsza ko
mentarzem podkreślającym zgodnie ja
ko najważniejszy fakt, iż Dr. Hermes 
pozostanie nadal na stanowisku kierowni 

ka delegacji niemieckiej. „Voss~sche Zie
tung" podkreśla że wobec niei;głosienia 

wbrew oczekiwaniu dymisji przez Dra 
Hermesa, rząd Rzeszy nie widział a= 
swej strony powodu do przeprowadza. 
nia zmiany na stanowisku kierownika 
delegacji niemieckiej. Dzienniki wyra· 
za1ą przypuszczenie, że Dr. Hermes nit 
otrzymał żadnych nowych instrukcyj dla 
prowadzenia rokowań z Polską, a tyl
ko zalecenie prowadzenia ich w naj
szybszem tempie, aby mogłY, być ukot\
czone w ciągu kilku iygodni. 

nu Younga, mogliby uczestniczyć przed„ lebiscytowy zastanowi się nad dalsze.., 
stawiciele mniejszych wierzycieli repa- mi krokami, mającemi nie dopuścić do 
racyjnych zainteresowanych materjalnie wprowadzenia planu Younga w życic. z 
w wykonaniu postanowief1 planu Youn
ga. 

Co do wszystkich tych spraw, jak 
twierdzi korespondent „Berliner Tage-

Olbrzymie przemytnictwo 
o 

op Jum 
SekweBtr bagażu żony konsula 

chińskiego 

SAN FRANCISCO 9. 7. Urzędnicy 

celni wykryli w bagażu p. Kaa, żony 

funkcjonarjusza konsulatu chińskiego 

zar>asy opjum wartości miljona dola
rów. Bagaż zasekwestrowano ubiegłe

go tygodnia na skutek informacji a
gentów tajnej służby amerykańskiej 

zagranicą, stwierdzającej, ie w ba2ażu 

znajduje się opjum. (PAT) 
---oOo---

„Skrzydła sowietów" 
w pr~elocie po Europie 

MOSKWA 9. 7. W dniu dzisiejszym 

odbył się pokazowy lot dla dziennikarzy 
zagranicznych samolotu „Skrzydła So
wietów", który w dniu 10 lipca wyru
szy w ceiu dokonania lotu okrężnego po 
Europie, Przyczem w drodze powrotnej 
'latrzymać sit; ma w \Varszawie. Samo
lotem kieruje jeden z najlepszych lotni
'6w sowieckich- Grn•11ow. (PAT) 
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Troska możnych o pokój na Bałkanach 
„Rozmowy" charge d'affaires Angji i Francji 

z prez. Liapczewym 
wali jednocześnie premjera że identyczne 
sugestje zostały poczynione u rzą

du białogrodzkiego. Angielski charge 
d'affaires zapewnił - zdaniem dzienni
ków - iż jego rząd doradzał Jugosławji 
przyśpieszenie ratyfikacji postanowień 

umowy w Pirin oraz związanych z tern 
decyzyj. 

Hugenbergowski „Lokal Anzeiger"· 
nazywa decyzję gabinetu tymczasową, 

każąc domyślać się, że w dalszym cią

gu mogłoby okazać się poiądanem, aby 
jednak nastąpiła zmiana na stanowisku 
szefa delegacji niemieckiej. (PAT) 

SOFJA 9. 7. Jak si~ dowiaduje pra
sa, charges d'affaires Anglji i Francji 
odbyli z prezesem Rady Ministrów od
dzielne rozmowy na temat stosunków 
bułgarsko - jugosłowia11skich w związku 

z powtarzającemi si~ incydentami na gra 
nicy tych państw. Jak podaje prasa, w 
czasie tych rozmów obaj dyplomaci zaz
naczyli , że rządy ich są żywo zaniepo
kojone naprężeniem, wytworzonern po. 
między oboma sąsiadującemi - krajami 
wyrazili tyczenie, aby powstałe niepo
rozumienia zostały zlikwidowane w du
chu wzajemnej pojednawczości i poko
ju. Obaj charges d'affaires poinformo-

Premjer Liapczew wyraził wdzięcz-

ność za troskę o pokój na Bałkanach, Bunt w pułku sowieckim 
stwierdzając, że wysiłki obu wielkich MOSKWA 9. 7. Wstrzymanie apro-
mocarstw zgadzają się w zupełności z wizacji armji czerwonej w mił50 i za-
pokojowem stanowiskiem Bułgarji stąpienie dań mięsnych przez rybue spo-
względem jej sąsiadów. (PAT) wodowało bunt w V pułku strzełców so-

'Włkł i' ;wg „. wieckich w Kazaniu, gdyż czerwonoar
miści tego pułku otrzymali dwukrotnie 
zepsute ryby. żołnierze pułku pobili po
litycznego komisarza Pułku i r.il:broili 
funkcjonarjuszów GPU, którzy przybyli 
do koszar w celu przywrócenia porząd· 
ku. Porządek ten został Przywr~ony do
piero wskutek interwencji naczelnika u
rzędu politycznego armji czerwone1 
Bubnowa, który przybył do Kazania 
wraz z za stępcą naczelnika urzędu u.
opatrywania armji Lebiedicwem. 

Osierocone malarstwo polskie 
Śmierć artysty Juljana Falała 

.BYSTRA 9.7. Dzisiaj .zmarł w .By
strej na śl~sku znakomity "trtysta 
Juljan Fałat, nestor malarstwa polskie
go, o<lznaczony orłem „Polonia Restitu
ta". 

• 
. Juljan Fałat urodził się w r. 1853 w 

Tuligłowach. Studja malarskie ukończył 
w Krakowie, następnie kształcił się za
~ranic~. Po powrocie do kraju stwor:zrvł 

wraz z Kossakiem, Stanisławskim i in
nymi olbrzymią panoramę p. t. Berezy
na. Po ukończeniu dzieła został powoła
ny po śmierci Jana . Matejki na stano
wisku dyrektol'a Szkoły Sztu kPięknych 
w Krakowie. Oabywał podró·te po Eu
r!lpie i naokoło świota, ., zdoh)ł sobie w 
kraJu i zagranicą sławę . świr::tr.ego ak
l1arelisty. Posiad~ł . liczne 1willa.1e i od
Zli!atzenia 7.a~raniczne. _ (PAT) 

-oOo • 
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Humorys·tyczny spisek 
Prawda o zamachu stanu w Rumunji 

BUKARE~ZT 9. 7. Kilku agitatorów I wysokości zadania i spełnia 

cywilnych,- znanych władzom od pewne wiązki. (PAT) 
l)bo-

go czasu j<'!ko zupełnie niepoważnych i 
n.ieposiadających żadnego znaczenia w 
SPOłeczeństwie, na czele których stał by
ty oficet Stoicla usiłowało zorganizować 

s.pi'sek przeciwko istniejącemu porząd

l:owi publicznemu. 
Si'lskowcom nie udało się wywołać 

źadn)'9h rozruchów. Jedynym wynikiem 
łch akcji było wciągnięcie do spisku 
dwóclł niższych oficerów i kilku robo
tników. Inicjatorowie spisku i ich wspól
nicy zostali aresztowani. śledztwo w to
ku. Ww.elkie pogłoski o zaburzeniach 
pozbawione są wszelkiej podstawy. W 
kraju panuje porządek. Armja stoi na 

WIEDEŃ 9. 7. Dzienniki donoszą z 
Bukaresztu, że w mieście panuje zupeł

ny spokój. Rząd polecił obsadzić wszyst 
kie budynki publiczne wojskiem. Rada 
regencyjna zaaprobowała w zupełności 

stanowisko rządu. (PAT) 

WIEDEŃ 9. 7. Według doniesiei'1 
dzienników z Bukaresztu, partja liberal
na oświadczyła oficjalnie, że stoi po 
stronie rządu i że wspólnie z nim zdusi w 
samym zarodku wszelkie próby 7.akłóce

nia spokoju w Rumunji. (PAT) 
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Widomy znak 
zgody między Watykanem a Kwirynałem 
RZ'fM. 9. 7. Akt wręczenia przez 

ąuncjus:za listów uwierzytelniających 

trołowi odbył się w dniu wczorajszym z 
zachowaniem zwyczajnego ceremonjału 

dworskiego. Wzdłuż drogi, wiodącej od 

Hakoah -- Turyści 
3:2 (1:2) 

W dniu wczorajszym Hakoah do 
Jlfl'Zel"WY gi:ał słabo, tak, że gra była 
otwarta, ale z przewagą Turystów. 

To też do przerwy Turyści zademon
atrowali grę nad podziw ładną zwłasz
cza atak, który parł całą siłą naprzód, 
a w rezultacie uzyskał dwie efektowne 
bramki 

Po przerwie Hakoah grał znacznie 
lepiej, dzięki przestawieniu graczy i 
wejściu do gry Mausnera, który był du-

siedziby nuncjatury do Kwirynału. zebra 
ła się liczna publiczność, wśród której 
znajdowało się wielu członków korpusu 
dyplomatycznego i arystokracji , w ce
lu przyjrzenia się korowodowi Pojaz
dów królewskich, poprzedzanych przez 
herolda w galowym mundurze. Na u
kłony publiczności nuncjusz odpowiadał 
gestem ręki i uśmiechem. 

W celu złożenia wizyty szefowi rzą
du nuncjusz udał się do pałacu Chigi w 
samochodzie w towarzystwie personelu 
nuncjatury. (PAT) 

RZYM 9. 7. Wczoraj o godz. 12,30 
Mussolini udał się do siedziby nuncjatu
ry, aby oddać wizytę nuncjuszowi apo
stolskiemu. (PAT) -

Coś się psuje 
w państwie komunistycznem 
wylęgarnie komunizmu przeciw komunistom 

Wielka „czystka" w partji 
RYGA, 9.7 Donoszą z Moskwy iż w nistów nie chce się przyznać że należą 

związk~ z odbywającemi się re:wizj8:mi do partji komunistycznej, 'w obawie' 
w Ros~1 Sow. w stosunku do JaczeJek przed tamtejszą ludnością. W okręgu 
komur..!Stycznych wykryto tam podczas rybińskim stwierdzono, że wielu komu. 
rewizji :nn~stw.o uchy?ień szczególnie nistów należy do Rady cerkiewnej j 
w orgamzacJach komumstycznych. W o- zbiera ofiary na odnowienie cerkwi. 
~re~ie. Brja).1sl~~ . v.:szystkie . prawi·e Prawie we wszystkich miejscowościach 
istmeJące tam JeczeJk1 komumstyczne odbywaja się wielkie czyszczenia w or· 
kated<;>ryc~nie odmówiły. uc~tnictwa w ganizacjach komunistycznych. Włościa
~rgamzacJach. . k,om~mstyczn7ch. W o- nie są niezadowąleni z taktyki rządowej 
irręgu Wozmes1ensk1m, ktory dotąd t przekładają na piśmie władzom sowie-
był cytadelą komunizmu, wielu komu- ckim swe żądania i postulaty. (PA'l') 
G-Wli'Fi**Ył!'*Pi* h' 

Przestańcie dzieci, bo się źle bawicie ! 
Jeszcze iedna nota Czechosłowacji 

BUDAPESZT 9, 7. Poseł czechosło
wacki w Budapeszcie wręczył dzisiaj w 
ministerstwie spraw zagranicznych no
tę w sprawie incydentu na stacji po
granicznej Hidas Nemeti. Nota przed
stawia Prawniczy punkt widzenia Cze-

chosłowacji w tej sprawie i wyraża prze. 
konanie. że rząd węgierski wyrazi ubo 
Iewanie z powodu aresztowania koleja· 
rza czeskiego, uwolni go oraz udzieli 
gwarancji, że podobne fakty nie powtó
rzą się w Przyszłości. łPA T) 

Byle interes szedł ·o •• 
Stany Zjednoczone nawiązują stosunki handlowe z Bolszewją 

LONDYN 9.7 Dziennik „Daily Tele- reny Rosji sowieckiej. Zadaniem tej ko
graph" d,on~si z Nowe~o Yorku, iż rzą~ misji będzie nawiązanie normalnych 
amer;ykanski .Po.~tanow1ł ~delegowa;c stosunków handlowych z Rosją sowiec
w dmach naJbhzszych specJalną komi- ką. Skład tej komisji nie został dotych-
sję gospodarczą, która ma zwiedzić te- czes jeszcze ustalony. (ATE) 

Straszne zderzenie dwuch 
łodzi podwodnych 
Nieznany los załogi 

1Z'ł ataku biało-niebieskich. 
Skład Hakoahu: LONDYN 9. 7. Admiralicja brytyj-
Oppenheim bramkarz; - Stross, Ofiara Anglji na rzecz ska otrzymała wiadomość, że łódź pod-

się uratować. Losy reszty załogi s~ 
jeszcze nieznane. W łodzi podwodnej L 
12 zginął 1 marynarz. Podana pozycja 
geograficzna odnosi się do punktu, po
łożonego w Pobliżu Saint Davids Head w 
kanale św. Jerzego. 

Polak obrona; - Fried (Wortman). Niemiec I wodna H. 47, zderzyła się z inną łodzią 
Loewinger, Posana pomoc; - Katz LONDYN 9 7 Zap t „ I b podwodną L. 12, w punkcie 52° 04' sze-
(Bader), Bader (Mausner), Mortman, · · Y auy przez z ę . . . , 
Hess, Nemes. o wysokość strat, które poniesie Wielka r~k: PołnocneJ 1 5°32 długości zachod-

Turyści: Mkhalski, Karasiak, Krie- Brytanja wskutek zmian w układzie, za- nieJ. Dwuch ludzi załogi H. 47, zdołało 
ter, Kahan, Wieliszek, Hinc, Michalski, wartym w SPaa o podziale procentowym 
Chojnacki, Kubik, Hermans, Frankus, sum odszkodowawczych, kannlerz 
(po przerwie zamiast Kriegera grał Ku-
'oik Il). Snowden odpowiedział, że poPrawki, któ 

Pierwsza połowa upływa pod przewa re wprowadza tutaj Plan Younga zmniej
gą Turystów, którzy już w 2 minucie u- szą udział Angiji w odszkodowaniach 
zyskują bramkę strzeloną przez Her- Prawie o 2,400,000 funtów szterlingów 
mansa, tenże sam gracz strzela drugą łącznie. Ogółem przez przyjęcie popra
bramkę w 14 min. po ładnej kombinacji ataku. wek Younga i przy stosowaniu oProcen-

Samolot Untin Bowler 
LONDYN 9. 7. Z Nowego Jorku do-

noszą, że amerykański „Untin Bowler", 
odbywający lot z Chicago przez Berlin 
do Warszawy, wylądował dzisiaj w naj
bardziej na Północ wysuniętym krańcu 

Labradoru. Samolot ma odlecieć niez
zwłocznic w dalszą drogę do Reykjawik, 

Załoga łodzii H. 47 składała się z 24 
ludzi. Łódź L. 12 ma na swoim pokła
dzie 30 oficerów i marynarzy. 
I Natychmiast po otrzymaniu wiado
mości o katastrofie z doków w Ports
mouach wysłano holowniki z narzędziami 
ratunkowemi. Jednocześnie udały się na 
miejsce katastrofy ·krążowniki z eskadrą 
5 statków wojennych przeciw - torpedo
wych i 2 hydroplany. (PAT) 

Hakoah uzyskuje pierwszą bramkę towania 5,Y;i Wielka Brytanja otrzyma 
~.~z _Wortmana dopiero w 30 minucie, mniej o 37,500,000 funtów szterlingów. 
om1JaJąc obronę tak, że wynik do przer- Ta zmniejszona kwota reparacyjna zja-
wy brzmiał 2:1 na korzyść Turystów. wi się dopiero w 11-tym roku spłat. -0- K 

Po przerwie dzięki przestawieniu onkurs na stanowisko 
drużyny drużyny biało-niebiescy zaczy- (PAT) 

(PAT) 

nają grać ofensywnie uzyskując bram- Swój do swego... urzędnika przy międzyn. 
kę w 13 minucie przez Pollaka z rzutu Sztekker-... Karsch B · P 
karnego za rękę Kahana, który wybił BERLIN, 9.7 Donoszą tu z Londynu lurze racy 
piłkę już z bramki. Po brutalnej walce ze strony Kar- na podstawie „Daily Chronicke", iż WARSZAW A, 9. 7 Ministerstwo Fra... 

17 minuta przynosi Hakoahowi wol- cha, który trzymając Sztekkera w pod- Lloyd George wraz z żoną, synem, syno cy i Opieki Społecznej komunikuje, że 
ny, strzela Polak, lecz strzał przenosi. wójnym nelsonie uderzył głową jego o wą i teściową udaje się na wypoczynek Międzynarodowe Biuro Pracy ogłasza 

W 19 minucie Nemes strzela niewy- dywan został Karsch zdyskwali!ikowa- do Szwarcwaldu. Jak wiadomo bawi tam konkurs na stanowisko referenta-staty
tyskany korner. 20 minuta przynosi Ha ny, a zwvcięstwo przyznano Szteldrnro- również niemiecki minister spraw zasrr. styka, narodowości polskiej. Do stano-
koahowi wolny, który broni Michaiski wi. Stresemann. (ATE) wiska tego przywiązane jest uposaźe-
na róg. Nemes bije korner i Mausner nie 19.000 fr. szw. rocznie, wzrastające 
u~~e~~ą ~m~ ~ ~~~memmmmaammm••••&namm•••••••••••••ooro~o~~s~& m~~~aj 
barw. ysokości 28.000 fr. 

Następuje okres gry nerwowej z obu IA Elł W~agane jest wykształcenie uni· 
stron? Hakoah jednakże opanowuje ner- wersyteckie, dokładna teoretyczna i 
wy i zaczyna grać ładnie. Częste wypady · . ' raktyczna znajomość zagadnień staty-
Wortmana powstrzymuje obrona Tury.. stycznych, gruntowna znajomość języ. 
stów. · Ł h I Ł • k h ka francuskiego, względnie angielskiego, 

Turyści przestawiaJą drużynę Frnn- na erenac e IllS owyc oraz dostateczna. znajomość języka nie-
Jms idzie na obronę, a. Karasiak do ata- li. A I A 9 y U «ł „. K O l!I I KI · eckiego i francuskięgo, względnie an. 
ku, jednakże nie wpływa to na wvnik. Ili~ g„ li #Hf fi Rr9 „ ~ liłl gielskiego. 

36 minuta przynosi ostry str~ał lfara Szczegółowe warunki konkursu ogło-
siaka, bramkarz gości jednak z powodze- zarezerwowało srone zostały w prasie codziennej; bliż· 
niem interwenjuje. szych informacyj udziela ponadto dr. 

w 40 minucie Kubik Stefan strzela z Tow. Rzem1·es'ln1· łl'ze „RESURSA" Adam Rose, kierownik Oddziału Ko-
! m. w ręce bramkarzowi. "" espondencyjnego Międzynarodowego 

/()c?:i~a1;~ s~t~~~z~~ zmienne ataki, dla rozprzedaży pomiędzy swoich członków. ~~r~c:d 4f~~s~~~owska 21
-

4 ~ 
Sędziował niepewnie p. Andrzejak. Informacyj udziela Biuro Zarządu „Resµrsycc, ul. Kilińskiego Termin składania zgłoszeil upływa 
Publiczności mimo dnia powszednie- Nr. 123 w godzinach od 9-l i od 3-7 wiecz. 1 lipca r. b. 

około 4 tysięcy osób. 228 • 

' 



Nr. 186 

. B. minister Czechowicz ~ swcm dru· 
&gocą.cem przemówieniu przed 'frybuna
lern. Stanu odsłonił nam dwie „tajemni· 
ce" nad któremi warto zastanowić , się 
jeszcie i teraz, . choć sp.rawa jest . już 
·W}'aściwie ukończena. 

:·Pierwszą „tajemnicą" o której . mó
wił Czechowicz, jest fakt, . że . istotnym 
liprawcą. irównoważenia naszego budze
t.u państwowego jest . nikt . inny, tylko 
Marszałek J. Piłsudski. 
· ·. „Je~~li potrafiłem tak inacznie . zre· 
cłuk9wać żądania iunych .ministrów .--.. 
tnówił Czechowicz -to . tylko . dlatego, 
ie bezpośredni udział w tej . pracy brał 

„II AS LO" z dnia 10-go lipca. 1929 roku 

TA EM N.I CE 
to obyczaje fatalne, że jest to sypanie tja. „ _ , sów finansowo-budżetowych Polski Od-
piasku do precyzyine~o aparatu machi- . Marszałek . Piłsudski . położył kres rodzonej, że ten właśnie minister ,.dosti 
ny państwowej, który przy takiej „porno tym obyczajom, min. . Czechowicz; . był się przed Trybunał Stanu. 
cy" ze strnny ustawodawców szedł wol- skrupulatnym . wykonawcą . jego . woli. . Dobrze się stało, że i ta "taJemnrm„ 
no, ospJl,le, zgrzytając niemiłosiernie U- W tem leży tajem1lica, dlaczego minister została z należytą jasnością. odsłoni ta. 
rzędnicy tracili głowy, nie wiedzieli, kto skarbu, który „miał szczęście" . zrówny- - ę " 
jest ich właściwą władzą · - bezpośredni I wać budżet, który był włodarzem . skar- oOo Ae& 
zwierzchnik. czy też p. poseł i fogo ,v>ar- bu w jednym z najpomyślniejszych okre I 

Tajemnice gospodarki sowieckiej 
Marszałek . Piłsudski, ·który. · bezpośred· Prasa sowiecka bardzo często pub li- wicowej zbliża się ku urzeczywistnieniu. bierna tycznie.. 
aio uczestniczył w całym szeregu . konfe-
rencyj, i l~tóry moich byłych kolegów kuje obszerne dane statystyczne, które jednocześnie w pismach sowieckich Otóż t. zw. „Kożsyndykat" :(syndy-
Bmusil do tak daleko idących ustępstw". mają ilustrować rosnące z roku na rok po czytamy prawic codziennie o dotkliwym kat wyrobów skórzanych) wyproduko-

. „W tern leży tajemnica_, którą . teraz stępy gospodarcze Z. ~. S. R. Pisma po- braku na rynku wyrobów żelaznych, to- wał w swoich fabrykach w Moskwie w r. 
adradzan1, tajenmica osią.gnięcia . równo- dają, że produkcja towarów zwiększyła warów skórzanych i t. d. jedno z mos- 1928 - 2, 150,000 par obuwia dla po· 
tvagi budżetowej. Poprzednio . rządy . o- się o tyle i tyle to mjljonów rubli, że fa- kicwskich pism („Wieczerniaja Mosk- trzeb stolicy sowieckiej, liczącej, jak wia 
aiągnąć jej nic mogły, ale p. Mar!lzałek ·, · · d k ł 5 Piłsudski roocno chciał t~j równowagi.i bryki wyrabiają procentowo znacznie wię wa") Postanowiło wyjaśmc Łajemmcę omo, o ·o o 2, 00,000 ludności. Mimo 
ta równowaga została. osiągnięta." cej, aniżeli w roku ubiegłym i że słynny tych kontrastów sowiecJ<ich. Pismo to ze tak znacznej ilości obuwia w Moskwie 

. Tajemnica, którą. ,,zdradził" Czecho- stalinowski plan powiększania produkcji brało w tej sprawie dość obszerne dane, odczuwał się dotkliwy brak jego tak, te 
evfcz przed Trybunałem Stanu, posiada, ogólnej Z. S. S. R. prawie o 200% w prze w świetle których rzekome postępy gospo w r. 1929 wypuszczono z fabryk syndy
hiewątpliwie, walor niespodzi!!wanej t·e- ciągu 5 lat mimo twierdi:e(1 opozycji pra- dan::zc przedstawiają się bardziej niż: proT katu na rynek moskiewski 4,700,000 Pat 
welacji nawet dla wiehi i;:zczerych i odda. obuwia. Mimo to sytuacJ·a nie uległa tad 
Dych wie!bieieli Mare~łka. Jest bowiem m'!'§MJ o •• • • _e ...., • za f@~"' ą_xa 
rzeczą znalH!- i powszechnie przyjęta„ że nej zmianie i w Moskwie w dal~ cią-
Marsmł<'k Piłsudski jest, jak .sam :mó· u O · ·h • kl t gu panuje formalny głód obQwia. Zbada 
wi o sobie „dobrym żołnierzem", że . jest c~ ee y I opo y no przyczyny tej zagadki. Ekonomiści S()oo 

wielkim wodzem, wielkim mężem stanu. wicccy tłumaczą to w dość swoisty spo-
Ale niespodzianką, niewątpliwie, jest, ze h h • , A 1• • sób - twierdzą oni, że po pierwsze -
j~st oprócx; tego . wnikliwym i .głębokim DOWYC i staryc MIOistrOW W 0g Jl ludność Moskwy powiększyła się zn~ 
znawcą :.:-praw budżetowych Państwa, że 
w sprawach tych bierze ta kżywy~ bezpo· ( ) nie, po drugie - powiększył się dobro-
średni udział, ie się mozoli nad suchemi Korespondencja własna byt ludności, wskutek czego kuPUje OM 
cyframi, że wnika. w szczegóły życia go- Londyn w lipcu. prywatnej pieczęci" '(Lord Privy Coun- więcej obuwia, niż dotychczas, co WY,IWoht 
spodarczego. , Ustępują.cy rząd angielski tradycyj- cil). Wróciwszy do domu. opowiedział je brak obuwia na rynku . 

. Dla. szerok1~h sf~r ~po~eczel!st~a by- kreta.rzlł., dla domin.i ów i jego małżon- żonie, jaka to nagroda spotkała go 1.a Oczywiście takie ujęcie sprawy nie 
ło dotJ;'clu.·ms, J~totme · ~J_emrucą .1 : do· ki będzie zapowiadać: „Baron Passfield długoletnią i wierną służbę. Na co, lJ. 
hl'Ze się .stało, ze zdradził Ją b. mm1ster nym zwyczajem i; szeregów swoich kilku Thomas zawołała „Ale na miłość Boga, odpowiada faktycznemu stanowi rzeczy. 
Czechow1~z. . , . ministrów i po.~łów przerzucił z Jzhy Jim, co to jest Lord prywatnej pieczę- gdyż jest faktem, ie w żadnej innej stoli-

-Do wieńca .. mesm1ertefoych .zasrug Gmin do Jzhy Lordów. Taki los spotkał ci?" Thomas z humorem opowiada. o cy na świecie nie widać tylu ludzi obdar· 
l\Ia~·s~ał~a przybyw_a nowy liść - bynaj- b. ministra Spraw Wewnętrznych p. przygodach swoich, związanych z nową tych i bosych, jak w Moskwie. Przy dal 
llUlJCJ nie maff;> wa~ny. . . Joynson-Hicks, który pod przezwi- godnością: „Czem sobie zasłużyłem PY- szem badaniu tej zagadki gospodarki so-

n:~gą „taJemmc'.ł-", .ktorą .zd~adz1! skiem Jix, cieszył si0 dość znaczną po- ta, na taką karę, by mnie szofer tytuło 
b. minister Cz~chow1cz, t~ znacze~1e •. 1 pula.mością zarówno dodatnią, jak i u.ie- wal milordem'?'' Jak bardw współczu- Wieckiej okazało się, że obuwie, wyrabia-
"'.Pływ t. 1w. 1~terwencyJ poselskich na mną. Teraz jako Viscount (wicechrabia) ją. z nim rozmaite sfery dowodzi list o- ne w fabrykach sowieckich, jest tak licłM 
bieg spraw panstwowych. Brentford na jakiś czas przynajmniej trzymany od pewnej wdowy z lrlandji, go gatunku, ii PO kilku dniach obywa:td 

.. „Za ~ ~rs~łka Pił~udskiego-: mó-' popadnie w zapomnienie i w nocnych. klu- ofiarującej p, Thomasowi po znacznie sowiecki wyrzuca je i musi kupować no-
wił h. mm1ster Czechowicz - na samym bach przestanie rozbrzmiewać piosen- 'Łniżon~j cenie raz tylko noszony strój we lub też chodzić na bosaka. Fabryka 
wstępie był pofoiony kres interwencjom ka: dworski niieboszezyka je.i męża, „ho strój 
pp. p~słów, które nie szły po linji .ogól- „We a.re the Battersea. Bolshewijs taki musi mu teraz być koniecznie po- „Skorochod" przysłała 7,ooo par obu· 
~yc.h I~teresów. OgłosZf?nO .:r..arządzenie, And we don t care a damm for Joynson trzebnym. wia do kooperatywy robotniczej - okala 
'Zil Jeśh pos~l przy~hodz1 w. spra:wach ~~ [Hicks" Mrs. Sidney Webb, zasłużona pracow ło się, że cała ta ilość obuwia nie nadajl 
~ury .0~ólneJ, ~a!ezy .go Jakna.ibar~;r,ieJ (Jesteśmy bolszewikami z Battersea niczka na polu urządzeń socjalistyczch się do użytku. Prawie we wszystkich 
~yczhwie ~l'ZYJąc - ale ·kres · połozono i kpimy sobie z cf oynsona Hicksa). z zamożnego, burżuazyjnego domu, j ed- sklepach moskiewskich codziennie przy• 
tn~erwe~c.10m: podyktow_any~ · względa- Publiczność i jej zmysły zaprzątają na z założycielek klubu Fabjańczyków, chodzą nabywcy i zwracają obuwie, gdyf 
m1 osob1stym1 Juh partyJnym1." teraz poczynania przedstawicieli nowe- nie ma zamiaru korzystania z tytułu ba.. 

.„I na pcdstawie tego .zarządzenia .p. gQimrządu, urzędy i tytuły nadawane je· rona, przyznanego jej mężowi, obecnemu na drugi-trzeci dzień rozlazło się. Prze... 
~llarnzaU.~a ja wydałem 1 . .a.tządzenie, któ go członkom. Bo rząd socjalistyczny ;Je- ministrowi dla dominjów. Tytuł nadany ci~tnie w każdym sklepie zdarza się mie„ 
rego z ca Ją . . hczw-iględnością . dopilnowa- go Królewskiej Mości, zupełnie inaczej za szczególne zasługi mężowi, nie nale- sięcznie około 500 wypadków takich zwrG 
km, żeby pp. p{lsłowie nie przeszkadzali postępuje, niżby postępował jakikolwiek ży się, zdaniem p. Webb, żonie Pani tów. Z tego właśnie powstaje dotkliWJ 
urzęO.nikmn prncować, żeby nie wtrącali rząd socjalistyczny na kontynencie, Na Webb, która życie całe poświęciła stu- brak obuwia w Moskwie i w całym ZSSR. 
się do ich czynności, żeby się nic liczono kontynencie próbowanoby znosić tytuły djom urządzeń społecznych, ra2'iem z Ka Kierownicy gospodarki sowieckiej nie 
i protekcją posłóvr przy załatwianiu .po. arystokratyczne, urzędy dworskie, wszel rolem Booth wydała książkę „życie i pra 
szczególnych spraw." kie obyczaje, będące chociażby t.ylko po- ca Narodu". jes~ znana ze stałości wnikają _jedn~kże w isto!ne przyczyn~ ie· 

-„RczulW.t tego był . ·wprost . maglcz· zornie w sprzeczności z zasadami socja- swych przekonon. I dlatego też mistrz go zjawiska i rozstrzygają Problem biur<> 
ny.11 lizmu. Inaczej w Anglji. Nowy rząd li- ceremonji anusujący na funkcjach urzę- kratycznic: zamiast polepszyć wyrabia. 

.. ,z tą .chwi!ą . af!~rat .skarbowy .z stę sw?ic~ minist:r:ó~ uz~1pełnił już. mia ?owych ~zy też prywatnych przybycie se! ne obuwie, powiększają ilość wyrzuca~ 
dm~~ _kazdy m_ funkcJono_wał coraz .spra- no:vamam1 urzędmkow Domu Krolew- i Mrs. S1c;iney Webb'. . . nych na rynek nienadających się do użyt~ 
wmeJ 1 doszcch do wysolnego siopma do- sk1ego. Do większych klopotow nowych m1- . . ... 
skonałości." A więc: skarbnikiem królewskim mia- nistrów należy zagadnienie, jak z obecną ku to:varow .. Powoduje _to ocz:wiscie kon 

.Jest to również „taiemnicą", .której nowano Ben Smitha, dawnego. doro~ka- pensją !1000 funtów rocznie, prezes min~ sumCJę zapasow suro':cow skorzanych -
odsłonięcie dla niej ednego posiadać . hę- rza; kontrolerem Domu Kro_Iewsk1e~o I strów. lub qhancellc:r of . the E~chcqer nn podczas gdy w pierwszym kwartale 
dzie znaczenie rewelacji a którn bardzo został Thomas Henden;on, ktory zamm ster fmansow) rna.ic,t pokrywac koszta u- 1928-29 r. surowców skórzanych 11 

wiele tłomaczy we wzałemnym -. stosun- został po8łem w roku l.922, po)Jierał za- trzymani~ w oficjalnych r_~zyde~1cj~ch z. s. s. R. było według wartości na 
ku pomiędzy Sejmem a Marszałkiem Pił- pomogę dla bezrobotJ1;:ch, a w1ceszambe na Dowmng-Street. Z pensJ1 teJ, Jak 22 225 000 bl. d . 18 500 rJV\ 

' · t J h H d · 1 · t lk t d · · ru 1 w rug1m-na , ,vvv, sudsltim. Wszak w sejmalili poprzednich nem .ies p. o n ayes, awmeszy po- przec WOJną y o z ru em nac1ąganeJ ' '. 
interwencie poselskie były powszechnym licjant. I wszyscy ci nowi urzędnicy peł do wydatków, odpada 1,132 funtów w trzecim zaś tylko na 12,000,000 ru'ołi. 
obyczajem, ale należały poniekad do ,0 • nić będą swoje obowiązki róvmie sumien (funt 43 zł. 50 gr.) na podatki. Każdy Prawie cały zapas skóry został zużyty 
howiązków. Posłowie licytowali· się . na- nie. ja_k. ich_ ~oprzednicy; będą pod.trzy- Tl'.ieszkaniec domów urzędowych i;a Dow na produkcję nienadającego się do uiyt· 
wzajem ilością i różnostronnością inter- Tl'.ywa~ ~stmeJ!i'cy por~~ąek! w ~stroJu. ai: nm~-Stred,_ chcą? rep_rezen~owac, z wła ku obuwia, wskutek czego tak prosta 
wencyj, które były zarazem .miarą .ich gielsik1ego. panst:va;,n.1c się me zm1em si:eJ dokła?ac musiał kie~zem. ~r. Bald- z ·ak odzelowanie podeszwy jest 
znaczenia wpływu i pracy.. . . . gwałtowme. SocJallsc1 doszedłszy do wła wm, człowiek wcale zamozny, me przesa- rzec '. J P . . _ ' 

P ł 'kt • • h · ł I b ni · · ł dzy uważaJ·ą że do nich stosuje się sta- dzał zupełnie twierdzac że w czasach u- obecnie w kraju sow1eck1m bardzo kosz· . ose , ory me c cia u e . umia . . • . . · . · . · . . . · · ! · . , • • 
interwcnjować w sprawach . swych . wy- re an~i.e!.skie powiedze:i1~ o „new wme ~n rzę<lowama zy.ie ~ ka.i;n.tału. Ale 1 Rall'.- townem trudnem zagadnieniem •• 
borców, uchodził za posła niedbałego, nieu oldskms '. o nowem w_m1~. w starych n:ie s~y Ma~ Don~ld i .Philip ~no':"den, ~1- J. K- ta. 
żytego, miał złą notę w klubie . własnym ch~ch, Nie chcą zm;-emc ~tary_ch mie- m,ster fmansow, me posiadaJą maJą_t- oOo•---
i z łatwością był „hity" .prxez . bardziej chow, fo:r_:~Y urządzen .a~1gielsk1ch, che~ k?w p_rywat~yc~1. I tu znowu ~yła~1a 
w tym względzie ruchliwego i zwinnego tyl_ko byc ich nową tresc1.'.!. Wszyscy c1, się eo:; w rouzaJu parado_k~u _::i.ngielskie: 
' J'Zeciwnika .politycznego. Partyjne se- kt~rzy pro':"adzą nawę panstwową w An- go: N1r;i ~hecny .prez~s _mm1stro:, al~ kt~ 

:;: ·etarjaty okręgowe .odgrywały . rolę glJ1, Baldwm cz_y Mac Donald czy na~vet rys z Jego ~op1zed111kow w ur ęclzie, 
zbiorników najrnzmaitszych próśb, _pe- Llo?'d George, Jeden,. p_rz_e_de':"szy.stlne~ obo~u p1:zec1wn_eg~, poruszy ~apewne. w 
"ycyj, domngai1 się .. które . następnie ma.Ją ~el. na oku. \~ 1ell~osc i ilwałosc Izbie :'>PI.a w~ piekącą,, ~ymag~Jl'l:Cl!- albo 
i~rz:rdzidono do załatwienia posłom. Jlość brytyJsk1ego ImperJum. jzwolmema ~eh od zan11eszkama. '!' ko
'< j~~koś~ 7,abtwionych pomyślnie _.spraw Mr. J. ~I. Thomas. były prezes zaw?- ~z~o.wn.yc!1 .1 przestar~a~ych of1cJalnych 
była miernikiem pi•acy i znaczema .po· dowego związku koleJarzy~a obecmc tezyde11CJach na Dow . .un~-Strect. 
iła. Nikomu dni sdowy nie • .urzyszło, ,że wysoki i odpowiedzialny urzad -Lorda Bys.. 

111111111 
Czy zapisałeś się już 

do spółdzielni ? 

----
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Publicysta gospodarczy „Czasu" t.zw. 
„spec" tego pisma od spraw rolniczych, 
?· Dr. J.Hupka jest znany jako zaciekły 
wróg rezerw zbożowych. Ale to mniej
sza. Gorzej, gdy poruszając zagadnienia 
ogólnej polityki gospodarczej w Polsce, 
przedstawia je w sposób niezgodny z istot 
11ym stanem rzeczy. Po przeczytaniu arty 
kułu p. Dr. J. Hupki w „Czasie" Ni 146 
p. t. „Przed żniwami" nasunęło nam się 
na myśl pewne obrazowe zjawisko, które
;o zobaczenie wymaga chwilowego prze
niesienia się do Hiszpanji. - Cyrk. Wy
głodzony byk, podrażniony nagle czerwo
ną płachtą, rozwścieczony do ostateczno
ści, wpada w szał i naoślep pędząc na 
n~tawione ostrze szpady torreadora, gi
nie szybko wskutek własnej nieostrożno

ki. 
Wybaczy nam p. Dr. J. Hupka, ale 

ewolucja myśli zawartych we wspomnia
nym jego artykule robi wrażenie całkiem 

analogicznej sceny w opisanem-wyżej zja
wisku. 

Bo proszę zważyć. W dwóch trzecich 
eytowanego artykułu autor omawia wszyst 
tie okoliczności, wskazujące na to, iż jak 
itwierdza w konkluzji: „można się w ca
łej Polsce spodziewać doskonałego uro
llzajuu. W związku z tem - powiada 
p. Dr. J. H. - „świta wreszcie rolnikom 
wogóle, a także rolnikom folwarcznym na 
dzieja pierwszego od kilkunastu lat ro
Im - w którym mogą mieć jakieś przecie 
ayste dochody. Nadzieje te nie za\\i ldą 
Jednak w takim tylko razie, jeżeli nasz 
Rząd dotychczasową politykę podda re
wizji. Jeżeli więc zawróci z drogi potlty
ld etatyzmu i antykapitalistycznych zarzą 
clzeń, a w szeczególności w polityce zbo
towej zerwie stanowczo z dalszem utrzy 
mywaniem etatystycznego przedsiębior

stwa państwowych rezerw zbożowych". 
:Wreszcie w zakończeniu powiada au

tor. „Jeżeli Rząd na tę drogę rozsądne

go popierania produ~cji _ rolniczej wejdzie 
- jeżeli przytem wyda zarządzenia, ogra
niczające śrubowanie w górę pod:i.tlJ1w 
i opłat samorządowych oraz opłat na 
llbezpieczenia społeczne, jeżeli Poskrcmi 
gorliwość swych organów wymiaru p?dat 
ków bezpośrednich, które aż nader czę

sto w razie powiększonej o 10% Pro tkk
tji wymierzają o 50% wyższy podatek do 
chodowy - jeżeli wreszcie położy się ta
Glł dalszemu brnięciu w etatyzm, robiący 
•ielojalną, bo niepłacącą podatków kon
kurencję przedsiębiorczości prywatnej, to 
uzasadnioną będzie nadzieja, że dobry te
goroczny urodzaj nie będzie zmarnowany, 
lecz zasiliwszy kieszenie rolników gotów
ką, ożywi handel, przemysł i rzemiosła, 

pozwoli obecne przesilenie gospodarcze 
Drzef;rwać zwycięsko". 

Jak widzimy z powyższych słów, p. 
Dr. J. Hupka dosiadł zręcznie popularnego 
„konika etatystycznego" i w pełnej ga
lopadzie, nie umiejąc w porę powstrzy
mać cugli rwącego „przemyśinie" ruma
ka, wpadł conajmniej w przesadę - jeże

li nie w tanią a niebezpieczną dla intere-
4jÓW Państwa demagogję. 

Wykażemy to nie na podstawie goło
slownych twierdzeń własnych, jeno na za 
sadzie niepodlegającemu już dyskusji ma
terjału cyfrowego oraz głosów tej części 

prasy, która tak, jak i p. Dr. Hupka ma za 
zadanie bronić interesów rolnictwa, han
dlu, przemysłu i rzemiosła, a które ujrza
ły światło dzienne niemal równocześnie z 
wywodami p. Dr. J. H. 

Twierdzenie o nadmiernej śrubie po
datkowej i wyjątkowej gorliwości orga'
nów wymiaru Podatków bezpośrednich za 
rządów pomajowych zbił dostatecznie b. 
Minister Skarbu p. Gabrycl Czechowicz w 
swem nostatniem słowie" na .oosiedzeniu 
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przesada -. jeżeli • 

Trybunału Stanu i rozwiał ostatecznie le- stwo swoją polityką finansową ogólnej 
gendę, jakoby za czasów rządu Marszał- sytuacji nie pogarsza, a wzamian za to 
ka Piłsudskiego szalała śruba podatkowa osiąga prawie nieuszczuplone wpływy skar 
szczególnie w zakresie podatków bezpo- bowe. Pamiętamy dobrze metody rzą

średnich. W roku 1924 podatki bezpośred dowej polityki finansowej w czasie Poprze 
nic przyniosły Skarbowi Państwa 305 milj dnich kryzysów. Wychodząc z założenia, 
ówczesnych złotych, t. j. 525 milj. dzisiej że obowiązkiem Państwa jest „walka z 
szych złotych, podczas gdy w roku 1928 kryzysem, rządy dawniejsze w okresach 
dały 565 milj. zł. W roku 1925-1926 kryzysowych wzmagały swoją finansową 

ściągnięto 17% w drodze egzekucji, w ro aktywność.„. - a ponadto starały się wy 
ku zaś 1927 tylko 16%. W roku 1928 - wierać nacisk na Produkcję w celu jej 
zaledwie 13%. Jeśli zaś chodzi o wpły- podtrzymania za wszelką cenę„.„. „Mi
wy z podatku dochodowego, to w roku nister Matuszewski wyjaśnił w swem 
1928 dał on 224,5 milj. zł., t. j. o 39% przemówieniu, że Rząd obecny zerwał ra
więcej niż w roku 1927 (161.1 milj. zł.), dykalnie z dotychczasowemi metodami 
a więc nie jak twierdzi p. Dr. J. H.-50% zwalczania kryzysów ... ". „Dzięki temu w 

Równocześnie niemal kiedy p. Dr. J. okresie kryzysu Skarb Państwa uniknął 

Hupka nawołuje sfery rządowe do położe nietylko powiększenia swoich zobowią

nia tamy dalszemu brnięciu w etatyźmie zań, ale mógł nawet przystąpić do reduk
„Prawda" łódzka N226 z dn. 30.VI r. b. cji istniejących".„ „W tych warunkach 
omawiając mowę obecnego Kierownika Mi budżet Państwa można uważać za dosta
nisterstwa Skarbu p. Min. Matuszewskie- tecznie zabewioczony, a ponieważ, jak do 
go na ostatniem posiedzeniu Rady Finan- tychczas, wpływy skarbowe nie spadają 
soweJ P1Sze: „Wyjaśnienia Ministra Ma- Poniżej poziomu zeszłorocznego, istnieje 
tuszewskiego dowodzą, :że polityka finan- uzasadniona nadzieja, że osiągnięta zo
sowa Państwa potrafiła zawczasu i bar- stanie efektywna nadwyżka, wymagana 
dzo szybko dostosować się do sytuacji przez plan stabilizacyjny" ..• „Okazuje się 
kryzysowej, dzięki czemu tym razem Pań- również z wyjaśnień Ministra Matuszew-

Dwadzieścia najpotrzebniejszych wynalazków 
Zabawka" dla tych, co chcą zarobić 

duże pieniądze 

Imponujący rozwój techniki w naszych 
czasach, przysparzający ludzkości coraz 
to nowych wynalazków ze wszystkich 
dziedzin życia, urzeczywistnia najśmielsze 
fantazje powieściopisarzy i coraz bardziej 
ogranicza liczbę nieurzeczywistnionych 
jeszcze wynalazków. I oto jesteśmy świad 
kami paradoksalnej sytuacji: trudniej teraz 
o dobry pomysł na pożyteczny wynala2ek, 
niż o jego techniczne wykonanie, choć to 
przecie tak wielkie, a nieraz wręcz niepo
konane nasuwa trudności. To też wielce 
interesującą jest lista dwudziestu najpo
trzebniejszych wynalazków, opracowana 
Przez znanego amerykańskiego organiza
tora handlu Rogera W. Babsona, który są 
dzi, że po urzeczywistnieniu tych dwu
dziestu pomysłów ludzkość pozbyłaby się 
większości obecnych kłopotów. 

Oto ta lista: 1) samochód z moto
rem rotacyjnym i kołami, umożtiwiające

mi posuwanie się samochodu we wszyst
kich kierunkach, a więc nietylko wprzód 
i w tył, ale i w bok; 2) motor samocho
dowy systemu Die.sla, opalany surową 

ropą naftową, która jest znacznie tań

sza od gazoliny; 3) praktyczny i bezpie
ny helikopter - urządzenie, umożliwiają

ce prostopadły wzlot samolotu; 4) świa 
tło, przenikające przez mgłę; 5) ślizgow 

ce, czyli aeroplany bezmotorowe dla cizie 
ci, niejako „latające wózki dla dzieci"; 
6) nowe źródła siły - wykorzystanie pro 
mieni słonecznych, przepływów morza, 
oraz ciepła wnętrza ziemi; 7) udoskona
lony sposób posługiwania się krótkiemi 
falami radjowemi; 8) centralne ogrzewa 
nie całych miast; 9) zimne światło; 

10) centralne stacje dla ochładzania miesz 
kań podczas letnich upałów; 11) zegary 
radjowe; 12) windy poziome w skle
pach, urzędach i przedsiębiorstwach prze 
mysłowych; 13) książki mówiące - stro 
nice w postaci płyt fonograficznych; 
14) fabryczny wyrób „rur" tunelowych 
z których po przebiciu w ziemi przejścia 
można byłoby szybko „składać" tunel; 
15) papier z trawy; 16) Pigułki dla roślin 
zamiast nawozów; 17) szkło elastyczne; 
18) pokarmy syntetyczne; 19) „przera
bianie" drzew zwykłych w czasie rośnię 
cia na mahoń zapomocą nasycania chemi
kalj ami; 20) proszek do zębów, zabez
pieczający je przed wszelkiemi choroba
mi i próchnieniem. 

Na tern wyczerpuje się lista p. Babsoa
na. Sądzi on, że te wszystkie wynalazki 
zostaną dokonane w ciągu najbliższych 

pięciu lat. 

Organizacja eksportu wędlin z Polski 
Prace w kierunku racjonalizacji eks-1 ki. Produkcję postanowiono nastawić na 

portu wędlin polskich zagranicę postąpiły eksport szynek przednich i tylnych, bocz
znacznic naprzód, mianowicie d.n. 24 ków, karczków, wędzonki i kiełbas kraja
czerwca r. b. odbyło się w Krakowskiej nych, oraz siekanych przy zastosowaniu 
Izbie Przemysłowo-Handlowej przy udzia dobrowolnej standaryzacji towaru. 
le delegata Syndykatu Eksporterów Trzo- Zakres wspólnej pracy ma objąć rów
dy i Bydła drugie zebranie najpoważniej- nież rafinerję tłuszczów i przyrządzanie sło 
szych przemysłowców wędliniarskich z niny na wywóz w myśl wymagań rynków 
Krakowa, poświęcone kwestji założenia zagranicznych. 
wspólnej wytwórni eksportowej wędlin. Do Syndykatu Eksportów Trzody i 

Wybrany na pienvszem zebraniu sub- Bydła zgło„iło się kilka .firm wędliniar

komitet organizacyjny przedstawił rezul- skich z województw Północno-wschod

taty zwiedzenia kilku budynków fabrycz- nich (wileńskiego i poleskiego), oraz 
nych w okolicy Krakowa. · Uchwalono kon Cech Wędliniarzy m. st. Warszawy, ce
tynuować w tym · kierunku studja i wy- Iem uzgodnienia poczynań na polu orga
brać objckt, nadający się do rozbudowJ nizacji i racjonalizacii eksportu polskich 
na większą skalę, celem przeniesienia ca- wędlin. 

łei nrodukcji z centrum miasta za rogat-
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demagogia 
skiego, że Rząd zastosował na czas kry· 
zysów taktykę dobrze przemyślaną". 

Całkiem podobną ocenę postępowania 
Rządu obecnego daje naczelny publicysta' 
gospodarczy „Tygodnika Handlowego" 
(N2 26 z dn. 28.VI. b. r.) · w artykule P. ł. 

„Wznowienie prac Rady Finansowej". Pi
sze on: „Cyfry przytoczone przez p, Min. 
Matuszewskiego istotnie wymownie świad . 

czą o zupełnem bezpieczeństwie naszego: 
budżetu państwowego oraz o zamierzo- ' 
nem stosowaniu oszczędności w gospodar 
ce Państwowej"... „Poznawszy już jed
nak, na podstawie dotychczasowych za
rządzeń naszego Kierownika Ministerstwa 
Skarbu - że p. Minister Matuszewski W'J 
bitnie usiłuje wczuć się w potrzeby nasze 
go życia gospodarczego pod kątem ob
ciążeń fiskalnych - należy mieć nadzie
ję, że wymienione zagadnienia znalazły w 
jego osooie ścisłego badacza i te w pra· 
cach Rady Finansowej będą one należy-' 
cie rozważone i oświetlone. To tez 
kupiectwo polskie z wysokiem zainteresa 
waniem będzie śledzić przebieg najbłiż.· 

szego okresu współpracy p. Ministra Skar 
bu z Radą Finansową". 

W tym samym numerze „ Tygodniki 
Handlowego" P. H. Brun w artykule 
„Obrona interesów kupiectwa" uzasad
niając postulaty Stowarzyszenia Kupców 
Polskich pisze: „Obecny Kiero~nik Mi• 
nisterstwa Skarbu p. Matuszewski obiecał 
nam w miarę możności poprzeć nasze 
słuszne postulaty .•• „ „ W każdym razię 

z dotychczas przedsięwziętych przez nie· 
go kroków, jak rozporządzenie znoszące 
kontrole kont bankowych, znoszące 10% 
dodatek do POdatku od kapitałów i rent, 
regulujące sposoby kontrolowania ksiąg 

handlowych i inne sądzić można, że Mini· 
ster uznawał potrze~ stworzeoia warun· 
ków podatkowych, sprzyjających kapita· 
lizacji dochodów, a przez to odtwarzaniu 
własnych kapitałów obrotowych". 

Powyższe przytoczone tu fakty orat 
głosy prasy wszak nie „rządowej" i nie ko 
rzystającej z subsydjów rządowych stwier 
dzają chyba dość wyraźnie, że p. Dr. J. 
Hupka niesprawiedliwie i niesłusznie oce
nia politykę gospodarczą Rządu. Z chwi 
Ją, gdy dotknął w artykule swoim zagad
nienia polityki gospodarczej Rządu, zatra· 
cłi wszelką zdolność do objektywnego 
traktowania „rzeczywistej rzeczywist<>"' 
ści". Przestały istnieć dla niego fakty, 
z uporem maniaka natomiast przeprowa
dza atak na zamierzenia Rządu w dziedzi
nie gospodarczej i finansowej. Taka me. 
toda mija się z powołaniem publicystyki 
gospodarczej i nie przynosi Państwu k°'" 
rzyści. 

Jau DołęZ!e 
Warszawa, w li!)cu. 

Zainteresowanie w Niemczech 
polskim miodem i woskiem 

pszczelnym 
W wyniku roZPisanej ankiety przet 

konsulat generalny R. P. w Berlinie, sze
reg firm niemieckich zainteresował się poi 
skim miodem i woskiem pszczelnym. 
W związku z powyższem konsulat gene
ralny informuje, że przywóz miodu i wos
ku pszczelnego z Po1ski do Nięmiec jest 
dozwolony. Cło na wosk pszczelny wy
nosi RM. 10 - od 100 kg„ na miód' 
pszczelny RM. 40- od 100 kg. 

Obecnie ceny rynkowe za wosI<: 
pszczelny wahają się od 300 do 320 RM. 
za 100 kg. Rodza,j opakowania - wed
ług . doniesień firm niemieckich - nie od
grywa poważniejszej roli, a kładzie się je 

Bliższych informacyj i adresów nie
mieckich importerów udziela Państwow,v, 
Instytut Eksportowy. 

/ 
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Jak sądzono zasądzono • szpiega Falouła? • 
I 

Praski sąd dywizyjny rozpatrywał Falout oświadczył, iż przedewszystkiem 
w tych dniach sprawę jednego z tych chodziło mu o możność zyskania środ
przestępców, który na całym świecie spo ków pieniężnych na zapłacenie długów. 
tykają się z bezwzględną pogardą ze Na podstawie przeprowadzonego docho
strony swych bliźnich. Znane są słowa dzenia stwierdzono, że Falout trudnił się 

dostarczaniem tajnych aktów wojsko- czył Falout niemieckiej organizacji szpie 
wych drezdeńskiej centrali szpiegowskiej gowskiej 14 tajnych dokumentów oddzia 
już od jesieni roku ubiegłego. Przez cały łu operacyjnego czeskosłowackiego 
ten czas „zarobił", jak stwierdzić zdoła- sztabu generalnego. Były to dokumen
no - około 36.000 koron. Ogółem dostar ty ważne, jedn~k me najwazrueJsze, 

·jednego generała francuskiego, który 
powiedział : 

„Szpiegami bądź to gardzimy, jeżeli 
pracują dla nas, - bądź też skazujemy 
ich na karę śmierci, - jeżeli działalność 
ich skierowana jest przeciwko nam". W 
słowach tych zawarta jest cała groza te 

·go potępionego przez cały świat zawo
du, który nie cofa się przed zdradą Oj
czyzny, sprzedając ją za judaszowe sre
brniki nieprzyjacielowi. · Czechosłowa
cki sąd wojen.ny po raz pierwszy od 
chwili powstania niepodległej Czecho
słowacji znalazł się w tych dniach w o
bliczu obowiązku zasądzenia szpiega w 
'Wielkim stylu, szpiega tern nikczemniej
szego, że nosił na sobie mundur oficera 
wojsk czechosłowackich. 

W tych właśnie dniach minął miesiąc 
od chwili zdemaskowania szpiega Falou
ta. Staro się to jedynie dzięki przypadko 
wi. Z lotniska Kbely pod Pragą odleciał 
pewnego dnia czerwcowego do Drezna 
niejaki Friedlander, który podczas rewi
i.ii paszportowej wylegitymował się pa
szportem niemieckim. Już po odlocie sa
molotu zauw::::.cono, że rzekomy Friedlan 
der zostawił w urzędzie celnym teczkę. 
Przypuszczając, że w teczce znajdować 
się będą jakieś bliższe dane co do osoby 
pasażera, według których możnaby było 
e'V\'entualnie stwierdzić adres, na jaki te 
czkę można by było odesłać, otworzono 
j·ą i ku ogólnemu zdumieniu stwierdzo
no, że jest ona dosłownie wypchana naj
rm:mitszemi planami strategicznemi. O 
E>prawie tej zawiadomiono niezwłocznie 
władze wojskowe i volicyjne, a tak się 
stało, że l~iedy Friedlaender po kilku go 
dzinach przyjechał z Dtezna samocho
dem po · zapomnianą. teczkę, czekali juź 
na niego wywiadowcy policyjni którzy 
rzekomego Friedlaendera, - a właści 
wie kapitana annji rzeskosłowackiej Fa 
lóula (tak bowiem brzmi prawdziwe na
zwisko szpiega) - aresztowali. 

S<!<l wojenny, który poprowadził spra 
trę Falouta, pmcował w tak szybkiem 
tempie ie w miesiąc po aresztowaniu 
szpieg·a można było już przystąpić do 
proces u sądowego. Falout, który po are
sszLowai1iu ani na chwilę nie stracił zi
mnej krwi· i z całym spokojem przyznał 
:się do winy, równeż na sali sądowej nie 
ol·azywał skruchy, odpowiadając z nie
bywałym cyni~mGm na zadawane mu 
v.rzez §ędziów pytania. Mówiąc o pobud 
ka.cli, jakie skłoniły go do uprawiania 
zbrodniczego rzemiosła szpiegowskiego, 

gdyż - jak stwierdził niedawno mini· 

··Bezcenna przysługa 
Majątek za kosza danego mężczyźnie 

W Londynie zmarł obecnie pewien rym pannom, a więc kobietom. 
dziwak, znany dość powszechnie ze swej Zagadka wyjaśniła się w drugiej 
manji starokawalerskiej. Jego niechęć czy ś ci dokumentu. 

ster spraw wojskowych w swem. prze
mówieniu, wygłoszonem w parlamencie 
po aresztowaniu Faloota, ten ostatni nie 
miał i nie mógł mieć dost,ępu do właści
wych planów operacyjnych i innych 
ważruiejszych aktów, Centrala szpiegow· 
ska akty dostaxc-zane jej przez Fakmta, 
fotografow..ała, a oryginały ZW:racała 
szpiegowi, 1..-tóry je następnie w sztabie 

czę- generalnym odkładał na m:iclsce. Nie
mniej jednak na podstaw.ie rpewnycli śla 

może nawet nienawiść do kobiet posu- Zmarły oznajmił tam mianowicie co dów, jakie pozostawiły po sobie che.mi· 
nięta była tak daleko, że progu jego do- następuje: 

mu nie śmiała wogó!e przekroczyć kobie- „Gdy myślą przebiegam me życie, to 
ta i odrzucał wszystko, cokolkwiek mogło muszę Przyznać, że niezwykłemu przypad 
przejść przez ręce kobiety. kowi zawdzięczam, iż nie zaznałem pew-

Jedynym jego towarzyszem, sługą, a nych trosk, zawodów i przykrości tylko 
zarazem powiernikiem był równie jak on dlatego, że w młodości mej siedem kobiet, 
stary kamerdyner, za pośrednictwem któ- które prosiłem o ich rękę, odmówiły mi 
rcgo załatwiał wszystkie sprawy, nawet po koicji. Dzięki temu uwolniony zosta
kwcstję pościeli i bielizny. Stary Paweł łem od trosk, związanych z życiem mał
był o.czywiście także kucharzem swoim żeńskiem. Byłbym przeto człowiekiem nie 
i swego pana. wdzięcznym, gdybym zapomniał o tej bez 

Któż opisze zdziwienie krewnych i cennej przysłudze, jaką mi wyświadczyły 
znajomych dziwaka, gdy po otwarciu jego kobiety. Wdzięczność mą wyrażam im 
testamentu okazało się, że znaczny swój przeto w ten sposób, jak to czynię z mo
majątek zapisał w równych częściach swe im Pawłem. Niech się zgoanie moim ma
mu kamerdynerowi i siedmiu znanym sta- jątkiem podzielą'•, 

W skutek rozpaczliwych stosunków mieszkaniowych 

de1noralizacja wzrasta 
Dwunastoletnia dziewczynka powiła bliźnięta 

kalje, używane przy f otog.ra.fowaniu, zdo 
łano z całą pew.oością stwierdzić które 
akty zostały Z<h-adzone. 

śledztwo wykazało j.eden ciekawy mo· 
ment w zbrodntlezej działalności Fałoota. 
Okazuje się, że pierwotnie nosił się oo 
z zamiarem uprawiatnia szp~ na 
rzecz Węgier, i że dopiero, gdy SJ.)<) 

strzegł, że Węgrzy nie mają za.mia!ru n 
sług jego zbyt dobrze honorować, poota.. 
nowił nawiąeyzać kontakt z o:rgan.iza. 
cją szpiegowską Niemców. Wynika s • 
go jasno, że osk~ sam szukał :moił1 
wośoi "llprawiarrla niecnego rzemrosła 
szpiegowskiego. Fa.lout, j.ak stwie~dzono, 
pojechał w tym ceki ck> Beńma, gidzie w 
gmachu ministerstwa spraw woj.skowycll 
doszło do rporozmnienia międ-zy nim a kie 
rownilrami niemieddej akcji s:zpieg()!W. 
skdej. 

Brak dostatecznej liczby mieszka11. po 
naszych miastach, a skutkiem tego Przy, 
musowe gnieżdżenie sic; po kilka, a nawet 
kilkanaś cie osób w jednej izbi~, sypianie 
po dwie i więcej osób w jednem łóżku, 

brak ostrożności w słowach i czynach ze 
strony starszych, co zresztą w takich wa
runkach trudne jest nawet nieraz i do wy 
pełnienia, wszystko to sprawia, że wzrasta 
jącc w tych warunkach trudne dzieci wcze
śnie ulcgają demoralizacji, a do czego już 
dochodzi,. to przerażający dowód wykazu
je fakt, jaki się zdarzył w Bydgoszczy na 
Szwederowie: dwunastolenia dziewczyn 
ka została matką, a jako ojca wskazała 

piętnastoletniego chłopca, syna sąsiadów. 

Otrzymał też natychmiast 8000 .ko
r.on, wzamian za co u<lzielil Niemcom ps 
wny.eh ustnych informacyj, do.tyczących 
plamów strategfoznyeh Czechosło.wadi. 
Następnie iuż :regularnie doota:resal 
Niemcom rozmait~ aktów i pobierał 
za to regularne w:Ylllagrodzenie. 

Młodociana matka powiła bliźnięta. Preces przeciwko Fa.lontowi trwał 
Niemowlęta są bardzo malutkie, ale zdro- dwa dni, przyczem rwprawa sądowa b;p
we. 

Smutny ten fakt, o jakich do tej pory 
słyszało się jedynie w Rosji bolszewic
kiej, jest ostrzegawczym sygnałem dla 
wszystkich rodziców. 

Ojcowie i matki pilnujcie swych gy.. 
nów i córki, dbajcie więcej o to, jak spę
dzają wasze dzieci czas Poza domem, w ja 
kim towarzystwie przestaj,ą, dokąd chodzą 
jakim rozrywkom się oddają. 

Dzieci - to przyszłość nasza, gdy one 
ulegną przedwczesnemu zepsucit1, to cóż 

sie stanie z narodem? 

ne prowadzenie się oskarżonego, a rów
rąc pod uwagę dotychczasowe nienagan
ła tajna. Po krótszej naradzie sąd, bio-
noczesme uwzględniając wyso~ 
s~ody, wyrządzanej przezeń pRństwu, 
skazał Falouta na -19 lat ciężkiego q 
zienia. 

Popieraj budowę szpiłela 
Czerwonego Krzyża. 

1111 li 
~::J.zl3!!!D3838~~~ ło pudełko z papierosami i popielniczka. Poczęstowal młody rybak,. który towarzyszył panu V! . wypra~ 

i SINTAIR i STEEMAN Pr:zedr~k Hhuzyna Eugenjusza. d~ • .P.rzeklęteJ Góry", dał nura w m-0rze 1 me wypłynit 
. _ · wzbron•ony l!j - Ciemny? Angielski? Jasny? więceJ.~ : 

I 111r."łł5PJ!!! UDEB•lll!lllllll!! ~ Crochet napróżno zastanaw~ał się nad tern, dlaczego, .c~zm ten obmzył kuzyna Esgeruusza. Keller :rwn. 
r::i ii Ili _..„.„ Ili ~jego wróg zaakceptował ostatm wyraz. Do czego_ to by- smiał si~. . k . Co . . zrobi"„ 
GJ , ~ł 1 . ? - Niech się pan US<po oi. m1 pan m~ f<ł 
~ ' PO& f4 OC Y 53 : a. a~~~:ł ·papierosa i rzekł: J es tern strzeżony ~ pa:r:i te~---. , . 
~ . : _ Mówmx·poważnie. . , . . . Kelle~ zadZ".'"om~. ZJaw1ło s.1ę dwoch Indjan ze. skrz} 
&::JGJ8t±lliE:::J81'.:EJZE:::Ja:::u:::J™1!!JIO!iilr::x:::n::EH+Cm1 · · • · · · · c · · · · ad · t · rozesm1ał się zowanem1 na piersiach rękami. . - - . .. . - zuJę, ze z a mi nan PY ame - . 'l ł - La dr zaaresztowany 

- Br"wot - zawołał Crochet ktory odzyskał JUZ T{el·ler· · - A więc - pomys a n Y • 
. a • . . ' ' . • ' .i: • • • b . . . . . t . ' . m teO'O brutala Elza 

t;wa zmmą. krew. - vVolę widziec oczy człowieka, z kto- =-Mam -talu zamiar. Ro ~rt me ~y~e, Ja J~S em więzme 0 b 'kt' 
ryr\1 rozmawiam. ]\.famy jeszcze do pomówienia o róż- _ Słucham pana. Nie jestem obowiązany odpowia- Menadec t~z.Jes~ w :>ego.mo~y. aJ·ed::~~J° K~iałaclr: 
n:rch ciemnych sprawach. dać · trzymały mc1 teJ .zag~<iki, me m J~ Y . 
' - Będziemy 1nówili, jeśli ja tak zechcE;! Przede- ~Czy Elza Mcriadec jest tutaj? D.obr.ześmy wpadh! ~iedn! ~ugenJ~U, mam wraze-

wszystkiem niech pan powie, gdzie „to' jest. _Tak me, ze tym razem me "W!Jdziesz. cały· , . . 1z M 
- Nie. . - Doi~1yśliłem się. :placzego. ją pan P?rwał? • . . Syt~acja by!a .zupełnie wyrazna. J~:hb:iJ E ~ci~ 
- Ale pan wie! _ To już jest drugie pytame. Pozwoli pan, ze Ja riadec J~zczei zt~~1!~idlaJ~!°'. zna~ przed· 

teraz zapytam. ~dobyc od p c . . ' g &ę rde.rstw K l· 
Franz Kelle1· zanFślił się O']eboko. Po chwili zawo- Prosze m10t, dla ktorego poSiadama popełnił modła . ?· e 

J "' • • - •• 1 d · 'dł · ab' · ł ·ek ~~ mego lO'ra"z.. mt Indj:mina, który stał jak posąg w kącie pokoJu. _ w jaki sposób mnie pan poznał? er ow10 ' z~ z . icie ~z ?WI ~ '-"'~ n~ ..; . 
- „Schiedam" i dwa kieliszki. _ Po śladach pańskich but.ów. Powinien pan zwra- ką. Croch~t wied~iał ~ez, ze~~ groźbą . ł ~ 
?ług~ prz.yniósł na tacy żądany napój. Postawił na cać uwagę r:a t~, aby ilość gwoździ na pan': podesz- drze ;mu Je1~ taJfmmcy. ś~c go :,.~:·b~~ 

~ohku i ~poJrzał !:~ Kellera. wach zmiemła się oc~ czasl:l do c~asu. Albo Jesz~ze le- bał s~ę mac ia~~l.Zill~ SWOłC wrog · - „ 
- Mozcsz ode3sc ! piej; zmieniać obuwie. ZdJąłem slady pana butow na zdolm do wszys ego· . , . 
Franz Keller wlał bezbarwny likier do kieliszków, plaży w Blankenberghe. Ke~ler. przez k11ka minut .me pazetyiwał Crochet owi 

Jeden podał Crochet'owj, drugi podniósł do góry. - Doskonały por:iysł! . . .· rozmyslan,.potem, odezwał Slę nagle 
- Chwilkę - rzekł Crochet. - Prawda? - Niech pan m1 powie, czy Elza Mena- - P~wie pan· 
- Co takiego? dec jest zdrowa? - Nie. . . 
- Pabski kieliszek.„„„ prosz;Q mi go clac. - Zupełnie. Mo~e trochę smutna. Przypuszczam, -: Ba_rdzo m1. przykro, ale )~~~m zmuszony zasto-
- Jeśli pan sobie życzy„. że myśli dużo o Landry'm, którego wł~śnie. ~aares~to- sowac cos.' c? kaze p~1~u namyshc się. 
- A mój będzie dla pana. Dziękuję. wał bardzo zręczny detektyw Justyn M1ette i Jego rueo- - Juz się nam~shłem. 
- Dowód wielkiego zaufania - roześmiał się Kel- ceniony pomocnik, Sosthene Piment. - Jak pan woli.. . , b • d .·~ 

ter. _ Zaaresztowali? Zaaresztowali Landry'ego? Nagle usłyszano Jak1e.s skro ame o ULruwa.. • J 
- Strzeżonego Pan Bóg strzeże. - Na mój rozkaz ,.. ~el~er klasnął w dłome. Na dany znak weszh oba 
- Niech się pan niczego nie obawia zanim nie na- - Nędzniku~ . , . IndJa;;1~· . . . kł Keller do · edne-

deklzie eh wiła, kiedy pa"!l rzeczywiście będzie miał cze- - Dopóki me dowiodą czegos mnego, Landry b~- -i...~macz, co się tam dz1e3e - rze J 
go się bać - odparł surowo Keller. dzie uchodził w oczach wszystkich za morder.cę KlB:~d~u go z ruch. 

Przesunął stolik z różanego drzewa, na którym sta- sza Meriadec. Powiem panu jeszcze przy teJ okazJ1, ze ' [(d. e n:): 
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Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: 
G. Antoniewicza (Pabjanick&. 50), K. 

Chądzyńskiego (Piotrkowska 164), W. 
Sokolewicza (Przejazd nr. 19), Rembie
lińskiego (Andrzeja 28), J. Zundelewi
cza (Piotrkowska 25), M. Kacperkiewi
cza (Zgierska 54), S. Trawkowskiej, (ul. 
Brzezińska 56). 

Pozatem stale dyżurują następujące 
apteki: A. SadowsJdej . (Zgierska 57), H. 
Dutkiewicza (Zgierska $)7), A. Szymań
skiego (Przędzalniana 75), Z. Gorzyckie 
go (Przejazd 5!l), A. Bussego .(Rzgow-
ska 59). ,(w)_ 

Osobiste 
Starosta powiatu łódzkiego p. Aleksy 

Rźewski ;powrócił z Poonania i objął u
~dowanie. (b) 

Prostowanie fałszywych 
danych z paszportów 

okupacyjnych 
Podczas okupacji niemieckiej wyda

wano dowody osobiste, przyczem dane 
wpisywano do nich na podstawie ust
nych oświadczeń. Wobec tego dopusz
czano w wielu przypadkach do nieścisłe
go podania dat urodzenia i brzmienia 
imion. Takie zmiany doty.czyły: głównie 
U>biet. 

Obecnie osoby te natrafiają na trud
ności przy zgłoszeniu się po dowody oso
biste. Wypływa na wierzch sprzeczność 
między metryką urodzenia a dowodem 
• ksiąg meldunkowych, opartym na za
"ę>isie w niemieckim dowodzie osobistym. 

Prostowanie tych omyłek zajmuje 
dość dużo czasu, jednak w interesie wła-

„H A SŁ O" i dni& lO-go npea 1929 rokQ 

Jak magi trat wyszedł 
na kostce sowieckiej 

Unieważnienie umowy o dostawę 
Magistrat m Łodzi na posiedzeniu w 

dniu 9 b. m. odbytem pod Przewodni
ctwem p. wiceprezydenta dr. Wieliń

skiego, rozpatrzywszy warunki umo
wy, zawartej z przedstawicielstwem han
dlowem Z.S.R.R. na dostawę 7,500 t. 
kostki granitowej i stwierdziwszy, że o
ferent nie dotrzymał warunków umowy, 
przewidzianych w jej §§ 1-4, - uchwa
lił w myśl § 7 tejże umowy, uznać ją za 
rozwiązaną z winy przedstawiciel
stwa handlowego Z.S.R.R. Jednocześ

nie postanowiono zawiadomić wspom
niane przedstawicielstwo handlowe, że 

dostarczona dotychczas ilość kostki gra
nitowej pozostaje do jego dyspozycji. 

Bezczelni 

W warunkach umowy z Magistratem 
przedstawicielstwo handlowe Z. S. R. R. 
zobowiązało się było dostarczyć Ma
gistratowi w miesiącach czerwcu, lip
cu i sierpniu b. r. conajmniej po 2,000 
t. kostki, resztę zaś - w miesiącu wrześ
niu. Już w pierwszym jednak n11es1ącu, 

t. j. w czerwcu - dostarczono zaledwie 
430 t. czyli Piąta część obowiązującej 

ilości, zaś do dnia dzisiejszego ogółem 

tylko 643 t. Ponieważ kontrahent Ma
gistratu zobowiązał się ściśle przestrze
gać wszystkich warunków umowy, a 
nie dotrzymał jej już u samego wstępu, 
Magistrat uznał za słuszne rozwiazać u
mowę z winy kontrahenta. 

amatorzy 
taniej wieprzowiny_ 

Bandyckie ·napady ~a pociągi 
W dniu 7 lipca r. b. na szlaku kolejo 

wym Słotwiny-Gałkówek na terenie pow 
Brzezińskiego wskoczyło podczas biegu 
do jednego z wagonów pociągu towaro
wego 4 osobników, którzy steroryzowali 
znajdującego się tam przewodnika Korze-

niowskiego Borysa, zam. w Równem, no
żami i zrzucili z wagonu 4 wieprze, po
czem sami zbiegli w niewiadomym kie
runku. Transport wieprzy był własno

ścią hurtownika Bujnowicza Władvsława 
z Łodzi. 

Dlaczego boją się światła 
dziennego? 

Tajemnicze narady przemysłowców 
w„. Piotrkowie 

łódzkich 

Przed paru dniami odbyła się w Piotr I nież sprawę płac robotniczych, w związ
kowie .tajemnicza narada przemysłow- ku z żądaniami podwyżki wystawionemi 
ców, na którą przybyli przedstawiciele w niektórych okręgach, przyczem . zgod
przemysłu z Łodzi, Częstochowy, Toma- nie ustalono, że obecnie o żadnej .pod-
szowa, Kielc i Będzina. wyżce mowy być nie może. 

Tematem narad, które miały chara- Po kilkugodzinnych naradach przyję-
kter ściśle poufny, były sprawy obecnej to różne uchwały, trzymane w ścisłej ta
sytuacji w przemyśle. Omawiano rów- jemnicy. (b) 

Nr. '186 

Wspomnienie pośmiertne 
Sp. ks. Jan Abrecht 

W sobotę, dnia 6 lipca, zma„ w 
Warszawie, znany działacz na polu ko
ścielncm i społecznem ks. senator Jan 
Albrecht, rektor kościoła św. A~drzejJ 

przy ul. Piwnej w Warszawie. 
· $. p. ks. sen. Albr cht urodził si~ w 

roku 1871, na kapłana został wyświęco

ny w Warszawie w r. 1897. Był wika
rym w Zgierzu a jednocześnie dyrekto
rem szkoły przy kościele Matki Boskiej 
następnie Proboszczem nowo erygowł
nej parafji w Widzewie, oraz prcfcl<
tem gimnazjum męskiego w Łodzi. W Ło 
dzi pracował długie lata na polu organi
zacji Stowarzyszeń Robotników Clt:zc
ścijańskich i położył tu wielkie zaslugi. 
Odznaczony został rokietą i mantoletem 
oraz krzyżem papieskim „Pro Eccl~si;i 

et Pontifice" i mianowany szambebre11 
J. świątobliwości Ojca św. Pius:i XL 
Był kanonikiem honorowym kapi tL1ły 
warszawskiej. ś. p. ks. sen. Albrecht był 
głównym patronem wszystkich Stowa
rzysze1'i Robotników Chrześcijańskich, 

wydawał tygodnik robotniczy „Praco
wnik Polski". Dawał inkjatywę do pro
wadzenia spółdzielni budowlanych i 
prowadził różnego rodzaju instytucję. 

mające na celu polepszenie doli robotni
ków. Mandat senatorski piastował po.. 

raz drugi. Wszedł do Senatu z listy pań
stwowej. Należał do Chrześcijańskiej 

Demokracji. 

W jego miejsce wejdzie do Senatu 
mecenas Stanisław Janczewski, prezet 
Zarządu Głównego Ch. D. - - rtp ... 

Łódź "pięknieje" 
Dwa nowe gmachy o euro• 

pejskim pokroju 
Poza budującemi się już gmachami 

sądu okręgowego i izby skarbowej, 
jeszcze dwa gmachy zostały już rozpo
częte i będą ozdobą miasta. 

~~r• ł>Owinien &prawy t&i zani• C i I e r e d u k c • e 
Urlop okręgowego inspektora S t • ą g ·1 Io' dzki·m J . · 

U zbiegu ulic Naruto•vicza i Wierz„ 
bowej firma „Konstruktor" buduje wiel
ki dom dla pracowników banku polskie
~o kosztem 3 miljony 600 tys. złotych. 

Będzie to duży gmach o 67 mieszka~ 

niach i według umowy ma być wykoń
czony na dzień 1 listopada 1930 roku. z. U. P. U. y uacJa w przemys e pogarsza się 

Okręgowy inspektor Z. U. P. U. w to 
dzi, p. Czarkowski z dniem 15 bm. rozpo
czyna swój urlop wypoczynkowy. Pod
czas nieobecności p. Czarkowskiego obo
wiązki Okr. InsP. pełnić bę.dzie p. inso. 
Henryk Pawłowicz. (w) 

Zmiana na stanowisku 
dowódcy żandarmerji w Łodzi 

Dotychczasowy dowódca łódzkiego 

plutonu żandarmerji kapitan Bere?:owski, 
opuszcza zajmowane stanowisko i odda
ny został do dyspozycji dowódcy Okręgu 
Korpusu. Na miejsce jego przybywa z 
dywizjonu żandarmerji w Toruniu kapitan 
Stanisław Grec. (w) 

Z cechu fotografów 
Zarząd Cechu z Zarządem Związku Fo 

tografów podają do ogólnej wiadomości, 
że w środę dnia 10 lipca r. b. o godzinie 
20-ej w lokalu P. H. Konarzewskiego, ul. 
Piotrkowska 97, odbędzie się nadzvv'y
czajne Walne zebranie wojewódzkie wła
ścicieli Zakładów fotograficznych i pra
cowników. Na porządku dziennym spra
wy bardzo ważne, związane z ukonstytuo 
waniem siQ Izby Rzemieślniczej i uroczy
stem jej otwarciem w dniu 14 lipca b. r. 

Zatem wszyscy, kogo interesuje WFJTO 

wadzenie w naszym zawodzie różnych a 
przymusowych zmian, winni bezwarunko
wo stawić sie na tr ZPbranie. 

Zarząd. 

Sytuacja w przemyśle łódzkim ule- da i Barcińskiego wykonują pracę tylko 
gła w ostatnim tygodniu pogorszeniu. przez trzy dni w tygodniu. Inne fabryki 
Redukcja pracy ogarnęła zakłady Schei jak Eisenbraun, Borst, Kindler, Ozorko
blera i Grohmana, które pracują przy wska - Manufaktura, pracują tylko 
zredukowanej liczbie 3 tysięcy robotni- dwa dni w tygodniu. 
ków tylko dwa dni w tygodniu. W fabry- Podobnie krytycznie kształtuje się 
ce Silbersteina wymówiono pracę wszy- sytuacja także i na prowincji. W Kon
stkim robotnikom na dwa tygodnie. Fa- stantynowie czynna jest zaledwie czwar
bryka Rozenblatta zamknęła przędza!- ta część fabryk. Masowe redukcje prze
nie, zaś fabryka Stolarowa zestala zam- prowadza również drobny przemysł w 
knięta. Fabryki: I. K. Poznańskiego, Bi- Bełchatowie i Zelowie. fw) 
dermana, Lorentza, Kruschego, Leonar-

Młodociany desperat 
Samobójstwo 18-Ietniego ucznia 

Drugi gmach stawia powszechny za. 
kład ubezpieczeń wzajemnych na ul. Koś 
ciuszki 57 o wysokości 6 pięter kosztem 
1 miljona złotych. 

Dom ten wykonany zostanie w żelazo 

-betonie i oddany zostanie do użytku PU· 
bliczncpo w dniu 1 lipca 1930 roku. (bf 

-0001--....... 

Komu się życie sprzykrzyło? 
Zamachy samobójcze 

Marcinkowski Mojżesz usiłował pozba· 
wić się życia w mieszkaniu własnem przy 
Placu Reymonta N!!5-6 wypijając znaczną 

Onegdaj we wsi Huta-Bardynska, pó-1 wszystkie egzaminy i był w doskonałym dozę jakiegoś płynu gryzącego. Wezwa 
wiatu łęczyckiego, popełnił samobójstwo nastroju, nasuwa się przypuszczenie, Ż;! ny lekarz pogotowia ratunkowego miej· 
przebywający tam na wywczasach letnich tylko pobudki erotyczne popchnęły go w skiego po udzieleniu denatowi pierwszej 
18-letni uczeń niemieckiego seminarjum objęcia śmierci. pomocy pozostawił go na kuracji w domu. 

nauczycielskiego w Łodzi, Jan Bloch. Mło- Samobójca nie pozostawił żadnych lis- * * * 
dzieniec ten po ukończeniu zajęć szkol- tów, któreby wyjaśniły tajemnicę l('go 
nych, wyjechał wraz z rodzicami do śmierci. (w) 
wspomnianej miejscowości i w ostatnich 
dniach zdradzał wielkie zdenerwowanie, 
co nie uszło uwadze jego ojca, który za
pytywał ciągle syna, co mu się stało, lecz 
młodzieniec zbywał ojca milczeniem. 

Onegdaj w godzinach wieczornych, 
gdy Jan Bloch pozostał sam w mieszka
niu, zamknął sic; w pokoju i wystrzałem 
z fuzji ojca w skroń pozbawił się życia. 

Zawiadomione o powyższym wypadku 
władze policyjne wszczęły dochodzenia w 
kierunku ustalenia przyczyn rozpaczliwe
go kroku 18-letniego ucznia. 

Ponieważ młodzieniec zdał ~Ot-ze 

Karambol samochodu 
z rowerzystą 

Samochód osobowy najechał na prze
jeżdżającego ulicą Piotrkowską rowerem 
Kaźmierczaka Józefa, zam. przy ul. Piotr
kowskiej N!! 232. Kaźmierczakowi, który 
uległ ogólnemu potłuczeniu ciała udzieli
ło pierwszej pomocy Pogotowie ratunko 
we, które pozostawiło go na miejscu. 

---'oOo---

Mozdżyń Wiktorja, lat 27, napiła si~ 

w celu samobójczym jodyny w mieszka
niu własnem przy ul. Kilińskiego N!! 75. 
Zawezwany lekarz pogotowia miejskiego 
udzielił denatce pierwszej Pomocy i pozo. 
stawił ją na miejscu w stanie nie budzą~ 
cym obaw o życie. Powodem samobói· 
stwa był zawód miłosny. 

* * "' 
Łągiewska Weronika usiłowała pozba 

wić się życia w mieszkaniu własnem przy 
ul Cegielnianej N~ 71, przez odkręcenie 

kurków z gazem świetlnym. Wezwany 
lekarz pogotowia st "' ierdził stan ciężki i 
Przewiózł zatrutą do SZP.itala w Rado-
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Jaka dziś będzie pogoda Nowy wizytator 
szkolny 

Jak się dowiadujemy, minister wyzn. 
ret. i oświecenia publicznego zamianował 
p. Władysława Dubaja wizytatorem przy 
kuratorjum okręgu szkolne2:o łódzkie

iO. .(b). 

Dość knajp! 
Decyzja kolegjum antyalkoholowego 

Wstrzymanie wydawania zezwoleń 
na otwarcie nowych szynków 

Dziś na północy kraju oraz w Mało
polsce wschodniej jeszcze zachmurze
nie duże i możliwe opady. W środku kraw 
ju zachmurzenie zmienne. Chł0dno. Na 
wybrzeżu i w wileńskiem umiarkowane , 

O zmiany służby 
rezerwistów 

Pod przewodnictwem zastępcy sta- lu, a starający się o koncesję nie wiedzą, 
rosty grodzkiego p. Rosickiego odbyło że muszą posiadać zezwolenie ze staro
się posiedzenie kolegjum antyalkoholo- stwa grodzkiego na otwarcie lokalu 
wego przy udziaie przedstawicieli magi- prowadzenie tegoż. 

Władze wojskowe zarzucane są proś- t t · t t d k. s ra u 1 s aros wa gro z 1ego. Wobec powyższego postanow1·ono 
bami rodzin rekrutów, o zmian~ miejsca 
służby tych ostatnich w oddziałach bli- Na porządku dziennym znalazła się zwrócić się do władz centralnych ze 

i 
. ł ciekawa sprawa nowych koncesji na wskazaniem na przekroczoną już w Ło-

e1 PO ożonych do ich miejsc rodzin-nych. miejsca wyszynku alkoholu i okazało się, dzi normę lokali z wyszynkiem alkoho-
Podania takie są bezcelowe, gdyż że w myśl ustawy w obrębi,e Łodzi mo- lu i na fakt dalszego wydawania kon

prośby 
0 

przeniesienie może żołnierz że znajdować się 180 takich miejsc, a w cesji przez izbę skarbowych. 
składać ustnie tylko przy raportach rzeczywisto~ci jest ich 197 wobec cze- Do czasu otrzymania odpowiedzi od 
swego zwierzchnika. u go .~ 7 ~okali znajduj~ się w stanie !ik"wi- władz centralnych starostwo grodzkie 

Natomiast podania 0 odroczenia służ daCJI . 1 do 1 stycznia 1930 mają byćj nie będzie wydawało żadnych zezwoleń 
by należy składać u władz administracyj- zamknięte. na otwarcie i prowadzenie lokali z 
nych. (b} Jednak izba skarbowa w dalszym cią wyszynkiem i sprzedażą alkoholu. (b) 

gu wydaje koncesje na sprzedaż alkoho-

Nareszcie pierwszy okręt 
propagandowy 

rachomej wystawy wytwór
czości polskiej 

Doszło do naszej wiadomości, że To
warzystwo Budowy i eksploatacji pier
wszego polskiego okr~tu propagando
wego zwróciło sit;; do Zarządu Wyści

gów Konnych na terenie m. Łodzi z 
prośbą o przyjście im z pomocą finanso
wą w formie udzielenia dochodu z wej
ścia na wyściga<:h z jednego dnia, wzglę 
dnie o podniesienie cen na parę groszy 
od biletów wejścia. 

Nic wątpimy, że Towarzystwo Wy
~cigów Konnych na tak wzniosły cel nie 
wątpliwie przyjmie przychylne stanowis
ko i przychyli si~ do prośby Towarzy
stwa Budowy Okrc;tu propagandowego. 
Liczymy na to, iż każdy obywatel ch~

tnie podąży na wyścigi w dniu tym, któ
rego byłaby rozegrana nagroda honoro
wa komitetu, w skład którego niewątpli

wie wejdą wysokie osobistości rządowe 

oraz przemysłu w Łodzi. 
Nie wątpimy również, że Magistrat 

m. Łodzi i Rudy Pabjanickiej .zrzeknie 
si\ z podatku na korzyść tejże instytu
cji z jednego dnia w sezonie. 

W razie przychylnego stanowiska 
przez Zarząd Wyścigów w tej sprawie 
w co niewątpirny o dniu rozegrania spe
cjalnej nagrody w jednym biegu nastąpią 

specjalne zawiadomienia w prasie łódz

kiej i warszawskiej. 

Napad bandycki 
na wóz pocztowy 

Wczoraj w godzinach rannych u
rząd śledczy w Łodzi został powiado
miony o zuchwałem włamaniu do pocią

gu pocztovvego, który zdążał z Łodzi w 
kierunku Kutna . . W wagonie pocztowym 
znajdowały się listy oraz przesyłki war
tościowe. 

Na stacji w Kutnie służba kolejowa 
stwierdziła że drzwi wagonu pocztowe
go zostały wyważone a w wagonie pa
nował \-Viclki nieład. Złodzieje zrabowali 

wszystkie listy wartościowe i Przejrzeli 
prnwie całą korespondencję w wagonie 
pocztowym, co świadczy, że musieli 
dość długo znajdować się w pociągu. 

Wszczęto energiczne śledztwo lecz do
tychczasowe wyniki trzymane są -
rzecz naturalna w tajemnicy. 

Według obliczenia władz poczto
wych straty spowodowane kradzieżą 

wynoszą kilkanaście tysięcy złotych. 

(w) 

Elektryczne oko 
Amerykański inżyni~r John V. Brei- Wśród automatycznysh czynnosc1 

sky zademonstrował na niedawno odby- „Elektrycznego oka', demonstrowanych 
tym zjeździe elektrotechników kilka cie- na wyżej wymienionym Zjeździe, naj
kawych zastosowań tak zwanego „Elek- większe wrażenie zrobiły - gaszenie 
tryczne~o oka", czyli foto-komórki, bę- pożaru zapomocą kwa.su węglanego na 
dącej podstawą radjowizji. Zasadą. wszy sam „widok" dymu, sortowanie towa
stkich demonstrowany<:h zastosowań by- rów, brakowanie wadliwego papieru i 
~o naświ~tlanie „Elektrycznego oka" lub t. p. Dziedzina możliwości jest tu prawie 
1zolo:vame go od światła zapomocą. nie- nieograniczona i „Elektryczne oko" może 
przejrzystego przedmiotu, przyczem fa- równie dobrze prowadzić statystykę 
zy naświetlania i zaćmienia wyzwalały frekwencji jakiegokolwiek lokalu, kon
lub powstrzymywały celowo pewne auto- ::i1ować op!aty celne, uiszczone na mo
maty~ne czynności. Zbudowane na tej stach, u rogatek, bądz też u wjazdu do 
zasadzie automaty będą mogły po pew- bram i tunelów, sygnalizować zło
nem udoskonaleniu, skutecznie zastąpić dzieja, przemykającego się przez nikłą 
ludzi, ponieważ wykonują wszelkie, po- smugę strażniczego światła, dobierać we
wierzone im zadania z nadludzką, nie- dług ustalonych wymagań kolory i od.-
zmąconą niczem spraw11ością. cienia tapet, tkanin etc. 

pozatem słabe wiatry zachodnie, w Ma
łopolsce wschodniej północne i północno 
- zachodnie. 

20 lat nie wierzon6 
w Zeppeliny 

W czerwcu 1909 roku, a więc przed 
dwudziestu laty, komisja techniczna - nie
mieckiego ministerstwa wojny uznała za 
nierealny projekt budowy sterowców wo
jennych, złożony przez hr. Zeppelina, wy 
rażając przekonanie, że balony tyi>u Ze· 
ppelina „nie nadają się zupełnie dla celó~ 
wojennych i narazie nie dają pewnoset, 
czy rzeczywiście można będzie niemi ste
rować". 

Ale już w Pięć lat później, w chwili wy 
buchu wojny światowej, Niemcy; rozpor~ 
dzali liczną eskadrą zeppelinów. 

Trzynastomiesięczny rok 
.W Kanadzie coraz więcej przec:lsif. 

biorstw zaprowadza u siebie rok taD 
darzowy złożony z 13 miesięcy, każdy po 
28 dni. 

Także przedsiębiorstwa i banki w Sia 
nach Zjednoczonych poczynają stosowfć 

ten system, twierdząc, że podział roku pa 
12 miesięcy nierównej długości powo<!kfje 
nietylko niewygody i nieporozumienia, ale 
straty w businessie. 

Książkowość Prowadzona na podsta
wie czterech tygodni w miesiącu jest 11-

proszczona i na tern polu również zyskuje 
się przez nowy system na czasie i Pracy. 

W roku składającym się z 13 miesięcy, 
każdy miesiąc rozpoczyna się od ponie
działku. Na skutek wniosku Kanadyjskie
go Związku Fabrykantów Liga Narodów 
zajęła się tą sprawą i obecnie w kilku pń 
stwach urządzono ankiety, mające dostar 
czyć materjału o ogólnej opinji światowej 
w kwestji ewentualnej reformy kalendaria. 

Baczność! Ziemia! 
Radjo znalazło nowe zastosowanie 

w lotnictwie. Pewien amerykański wyna 
lazea zbudował radjo-ostrzegacz, zapao 
lający w sposób automatyczny czerwo
ne, zielone lub białe światła, zależnie od 
wysokości, osiągniętej przez pilota. W 
ten s~sób zostaje usunięta możliwość 
katastrof lotniczych, &powodowanych 
zbytniem obniżeniem lotu podczas nocy. 

francuska wobec której istnienie zaH.kceptował na jesien- suwają wszakże Niemcy od 10-ciu już Z
• ądanr nI"emI"eckI"ch.· sie statu t. zw. „Komisji Nadreńskiej", z pod obcej przemocy". Te postulaty wy· 

(Korespondencja wJasna) jak dalece posuwa dyplomacja niemiecka nej sesji ?'enews~iej 1928 roku ka~.clerz lat, lecz rzadko stawiane one były w tak 
Opinja 

Paryż, w czei·wcu 1929 r. swoje, nader ryzykowne chwilami, „bluf Rzeszy ~uller,. w~edzą.c doskonale, iz P?- zdecydowanym tonie, jak to uczynił 
Paryż zareagował bardzo mocno na fy", gra ta jednak zbyt często była już woła~~ Ją do zyc1~ celem kontrolo:~ama wczoraj minister spraw zagranicznych. 

mO\yę Stresemanna _ cóż dzin.vnego, wy stosowana, by móc wywierać jeszcze od- zd.e~1htaryzowaneJ , stref~ ~adrenJt. Ko „Humanite'' przypisuje ten nagły przy
sumęty został postulat już nie możliwo- powiedIJie wrażenie.„". Oczywiście, na- ~lSJa ta ma c~uwac nad. sc1słem wykona pływ energji niezłomnej wierze w pomoc 
ści, ale konieczności bezzwłocznej ewa- cjonalistom pruskim nie uśmiecha się mem par~grafow 42-~o i ·i3-go Traktatu - nowego gabinetu angielskiego 
kuacjj Nadrenji i nawet Zagłębia Saary. wcale dobrowolne przyjęcie planu Youn- W~rsalsk1ego, uzupełn;on?"ch .'.1rt_Ykułem - „ewakuacja bowiem Nadrenji należy 
Niemiecki minister spraw zagranicznych ga, likwidującego w sposób zupełnie ~I-1m Paktu , Locarnenskiego,, i me ~o: do kategorji tych zagadnień międzynaN
podniósł głos aż do ultymatywnego nie- już realny tak niesłychanie skomplikowa- ze prze~o byc sk~~owana d?poty, dopok1 dowych, które odgrywać będą rolę waż
mal diapazonu ... Prasa francuska najbar ne zagadnienie finansowych konsekwen- okup~cJa .NadrenJ1 s~ano~1 re~lną gwa- nych bardzo atutów w zawiłej grze po
dziej i najszczerzej pojednawczego odcie cyj wojny. rancJę lomlnego wyw1ązama się przez litycznej Mac Donalda. Leaderzy Labour 
nia chce wierzyć, iż był to jedynie ma- Cała prasa tutejsza _ z wyjątkiem Niemcy z powziętych zobowiązań natury Party nie zmienią ani na fotę stanowi
newr taktyczny, mający na celu spara- naturalnie, partyjnych dzienników so~ finansowej. Publicyści tutejsi radykal- ska wielkobrytyjskiego w kwestji Indyj, 
liżowanie akcji skrainych nacjonali- cjalistycznych i komunistycznych _ nego obozu zwracają uwagę Streseman- Chin lub Egiptu, lecz obojętną im będzie 
stów absolutnie przeciwnych całemu pla- podkreśla z naciski-em, iż teza, z taką nowi, iż racjonaliści francuscy, biorąc - w sensie interesów państwoWJ«Ch 
nowi Younga. I to już wszakże uważa energją broniona przez Stresemanna, asumpt z ostatniego jego przemówienia Anglji - sprawa Koblencji czy Mogun
„Ere Nouvell" za wielki błąd polityczny jest bezpodstawną z punktu widze- w Reichs~a?'u, dowodz~ ~upełne~o ban- cji, co pozwoli Hendersonowi pozyskai 
Stresemanna, który „miał do wyboru: nia i prawnego i faktycznego. AUanci bo- kructwa JUZ nawet całeJ ideologJ1 locar- tanim kosztem opinję w..spaniałomyślne· 
przemawiać do Europy, albo do szowi- wiem, zgodnie z klauzulami Traktatu neńskiej, a przecież to nie leży chyba w go dyplomaty„ . .'. 
nistów niemieckich; należy wyrazić ubo- Wersalski~go, zobowiązani są wprawdzie zamiarach niemieckiego ministra spraw W niezbyt różowych barwach przed· 
lewanie, iż oddał on pi-erwszeństwo tej ewakuować Nadrenję, ale wówczas dopie- zagranicznych... stawiałaby się sytuacja polityczna całej 
drugiej alternatywie. ro gdy Niemcy uczynią zadość swoim po Pod innym kątem widzenia i·ozpatru- Europy, gdy redaktor „Humanite" miał 

Z podobnego założenia wychodząc, je- winnościom, czyli, kiedy istotnie uregu- je wystąpienie Stresemanna komunisty- się nie mylić - toż przecież okupacja 
tzcze krytyczniej ocenia tak niedyploma lują swoje długi wojenne. Kwestja zaś czna „Humanite", nazywając je manife- Nadrenji gwarantuje paragrafy Trakta-
tyczne wystąpienie kierownika dyploma- przynależności Zagłębia Saary wogóle stacja „imperjalistycznych dażeń, właści tu Wersalskiego nietylko fin~sowej 
cji berli11skiej d.zisiejszy artykuł na- nie może być rozpatrywana przed wych.burżuazyjnym sferom "Rzeszy" - . natury! A kwestja status quo terytoc
:!zelny „Tem:ps'u" będący, jak zwykle, e- 1935-ym rol iem - przed, w tym termi- „Niemcy uważają za niedopuszczalne jalnego na wschodniP-j rubieży Niemiec? 
chem nastrojów Quai d'Orsay. „We- nie wyznaczonym, plebiscytem, którego dzisiejsze granice wschodnie, cierpią •, ~ Prasa francuska, poddając tak wycze• 
wszelkich pertraktacjach z Niemcami wyniki trud.no jest dziś przesądzać w powodu konieczności zbrojenia się pokry- pucej i słusznej krytyce przemówienie 
można zawsze spodziewać się taktyki jakikolwiek - bądź sposób. jomu i nie chcą pogodzić się z utratą ko- Stresemanna, zapomniała o tym bardzo 
„bluffu". P. Schacht, który brał udział w Niewłaściwie interpretował Strese lonji. A przedewszystkiem, żądają kate- ważnym argumencie.„. 
pracach komitetu ekspertów. wykazał mann i·ównież Pakt Locarneński w zakre gorvcznie uwolnienia terytorjów swoich Z. KL 

ł • . ~ 
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TEATRY TEATR POPULA~NY. go stała się Prawdziwą sensacją arty-

Tcatr Miejski - Mira Efros (Ogrodową lS) sti;CZ11ą lodzi. 
D;;iś o godz. 8,30 wiecz. arcyzaba\\,lJ' wo-

Teatr Letni - „Używaj póki czas~. d .1 3 h k h B Naj·cr-11111·„J·szc dzt'"'ła sztuki·, z11aj"du~ _ewi w · -e a ·tac „ aron Kimcl", który ~ .,. " 
Teatr Popularny - „Baron Kimel". 
Teatr J. Pilarskiego - Księżna Czardaszka 

CO GRAJĄ W KINACH 
Capitol - życie kobiety 
Casino - Przegrane życie 
Czary - W lasach polskich 
Corso - Pojedynek. 
Domu Ludowy - Pat i Patachon 
Era - Tajemnica przystanku tramwajowego 
Grand - Kino - Nieludzki okup 
Luna - Miłość dziewczynY, z Mui;ic·Hallus. 
Odeon - Kajdany. 
Oświatowy - Burza 
Pałace - Wino Miłości. 

Resursa - Madame Recamiet 
Spółdzielnia - Pieniądz 

Wiktorja - Serce nie słu3' 
Venus - Cuda cyrku 
Wodewil - Aktorka. 
Zachęta - .Alraune 

-----._i 
TEATR MIEJSKI. 

„Mira Efroa"· 
po cenach najniższych ~od 50 gr.) 

Dziś i codziennie o godz. 8.30 wieczorem 
makomita sztuka Gordma „Mira Efros", któ. 
ra zdobyła rekord pow-Odzenia. Wznu;zająca ta 
sztuka wywiera olbrzymie wrażenie na pu
bliczności. która go1'fłCO oklaskuje świetnych 

wykonawców: Horeeką, Morską, Sl\rzydłow

llką, DąbroW"Ską, Dami~ldego, Wonezerowj. 
Chodeckiego i innych.. 

Bnety: po cenach najniższych :. bie Za-
.~ -

TEATR W OGRODZIE STASZICA. 
Rewja .;Używaj póki ezaa" ściąga co wie

llEłrr tłumy: publiczności.. Barwna widowisko, 
pełne ślicznych melod,ji. oryginabJ.ych tańców, 

\awł znakomicie pabTieznojć, kt6ra zmusza 
\VYkonawc6w do bis6w. Poszczeg6lne numery 
11ą powtarzane na Ż!!danie po klika razy. 

Powietrza i słońca 

jeszcze tylko kilka wieczorów rozweselać bę- jącc sic; w posiadaniu prywatt1cm człon-
dzie publięzność swym humorem. Próby uro- ków Towariystwa przyjaciół szt1.1k 
czej operetki „Hrabina l\farica" dobiegają pi~knych w Łodzi znalazły się na obecnej 
końca pod reżyserją A. Millera w głównych 
rolach kobiecyc Ę. Brandtówna, z. l'i<J.tkow- Wystawie, a są niemi dzieła Juljusza 
i;ka, Brzozow~ka. Nowe dekoracje projektu Kossaka „Bitwa pod Płowcami", H. Sie~ 
Wł. Nowawskiego. miradzkiego „Idylla kaPryjska" J. Bran<l-

---'oOo ta „llołd sztandarów", j. Matejki „Por~ 

Z Miejskiej Galerji 
s~tuki 

świeżo otwarta wystawa retrospckty 
wna dzieł mistrzów mal;irstwa polskie-

tret córki'', St. Wyspiańskiego „Dzieci", 
i t. d. 

Wystawa stała się prawdziwą ozdo
bą 'miaśta, które chlubić się może wyso
kim poziomem artystycznych 7biorów 
tutejszych miłośników sztuki. 

ROWY Ił K_AD IAZDY 
ważny od 15 maja .r. b„ 

Łódi~Kaliska 
PRZYJAZD: 

Z Krakowa 
Ze Lwowa 
Z Koluszek 
Z Ostrowa 
Z Berlh1a 
Z Ostrowa 
Z Ostrowa 
Z Poznania 

„ 
Z Ostrowa 
Z Warszawy 
Z Łowicza 

„ 
" Z Warszawy 

" Z Gdańska 
Z Kutna. 
Z Płocka 
Z Kut.na 

:(pośp.) 

7.14 
9.26 

l8.50 
2.46 

(PQŚp.) 6.28 
7.12 
8.45 

13.25 
18.23 
19.54 
23.15 

1.50 
7.28 

10.0G 
12.3·1 
19.lG 
21.40 
22.5S3 

8.05 
13.15 
20.02 
22.01 

ODJAZD: 

no Ko1uezek 
do Lwowa 
do Krakowa i 
do Poznania 

" „ 
„ 

do Ostrowa 
„ 

do Poznania 

Katowic 

/ 

do Berlina (pośp.). 
do Warszawy 

„ 
„ 
„ 

" do Kutna 
do Ciechocinka 
do Kutna 

„ 
do Gdańska 

(pośp.)" 

S.55 
20.12 
22.15 
2.05 
7.50 

10.15 
12.50 
15.25 
19.30 
21.55 
23.06 
3.02 
6.37 
7.30 

13.20 
13.39 
15.50 
18.41 

0.20 
9.33 

12.10 
15.15 
20.35 

CO Ul&,-SZ~Ą.-DZIŚ 
PlłZEZ lłAIDIO 

PROGltAM STACJI W ARSZA WSJ{l:El 
:FALA 1395 

10.'1. 
11.56 ~ Sygnał czasu, hejnal 7; wieży Marjac

kiej w Krakowie, komunikaty. 
12.00 ~ Transmii;ja z zamku królewskiegQ 

w warszawie: „Uroc;zyste 1 posiedzenie ra
dy gł6wnej centralnego towarzystwa orga· 
nizacji i kółek rolniczych (akt 'unifikacji) 
zakof!c:z;one przemówieniem p.. prezydenta 
Rzeczypospolitej". 

15.40 - Komunikat gospodarczy. 
16.15 - Komunikat harcerski. 
16.30 - Kohcert płyt gramofonowych. 
17.lG - Komunikaty przygodne. 
17.25 - Odczyt p. t. „Wojna powietrzna l ga~ 

zowa". 
17.50 - Komu1iikaty konkursowe PWK. 
ts.oo - }(onceft popularny. 
19.00 - „Eo~ma.itości". 
19.25 - Kom~at rolniczy i „Skrzy-nb. 

pocztowa rolnicza". 
19.55 - Sygnał czasl.l.. 
:zn.os Transmisj;s. odczytu z Katowie. 
2().30 -Koncert wieczorn'Y· 
21.ao ..... Słuehowi~ko poważne 7' K.rakow3. 
ai.oo ~ Komunikaty. 
22.45 - Transmisja m1tzyki tanecznej z Krai

kowa. 

a 

Kraj w którym wygasa 
gruźlica 

6 

Apel Komitetu Kolonji Letnich, jak to 
było do przewidzenia ~dbił si~ szerokim r 
i głośnym echem w. społeczeństwie łódz
fciem. Z Koluszek 

PRZYJAZD: 
Łódź-Fabryczna 

1.so 
5.05 
6.52 
7.28 
7.50 
8.42 

do Kolusze:k: 

ODJAZD~ 

2.00 
4.15 
6.40 
'7.45 
8.30 

Jest taki raj na ziemi. w którym Jic:r; ... 
ba chorych na gruźlicę wrn1e1sza się 

stale, a mianowicie Stany Zjednoczone. 
Pocieszający objaw stwierdzili lekarze i 
hygjeniści, lecz pnedewsiystkiem towa ... 
rzystwa ubezpieczeń, które coraz rzadziej 
notują wyriadki zachorzeń i sm1erci na 
gruźlic~. Zdaniem naczelnika urzędu sta 
tystycznego największego towarzystw1 
ubezpieczę11 w Stanach Zjed11oczo11ych.' 
cztery są przyczyny tego pocieszającego 

stanu rzeczy (PGdkreślonc rówmez w 
przemowie ·na ostatnlem zjeździe towa
rzystw p1 ze ci wgrut\aczych przez dr• 
Lottis Dublina): mianowicie Polepszone w< 
runki bytu, wzmożona działalność towa ... 
rzystw sanitarnych, poprawa szpitalnict· 
wa i wreszcie - wys,zkolenic hygjeniczn~ 
społeczeństwa. 

Od Pierwszego dnia ogłoszenia 
bdezwY, Komitetu zaczęły wpływać 
liczne ofiary; ze wszystkich sfer 
społeczeństwa; każdY, spieszy we
dle możności z datkiem, by ulżyć choć 
w części niedoli dziecięcej i umożliwić 

Kom tetowi rozszerzenie akcji do rozmia~ 
~ów szerszych. 

W dniach ostatnich Komitet wysłał 

partję dzieci na Kolonje. Liczba wysła

nych dzieci sięga 600. -
Akcja trwać będzie całe lato i od ofiar 

1ości społeczeństwa uzależnione są roz
miary i powodzenie zamierzeń Komitetu. 

Suma ofiar wynosi obecnie przeszło 
30,000 złotych. Z większych ofiar zano
tować dziś już możemy ofiary nadesłane 

Komitetowi przez firmy: Ejtingon Leonard 
Allart, Daube, Elektrownia Łódzka, Os
ser, ks. Stanisław Sopczek Superjor O.O. 
jezuitów, Opieki Szkolne, i t. p. -

Wzruszający list otrzymał Komitet od 
Lnlusi Gajerównej, która Przeznacza dla 
swych rówieśników zawartó'ść skarbon
ki w wysokości 100 złotych. 

Raz jeszcze zaznaczamy, że do po
wodzenia akcji Komitetu przyczynią się 

datki nawet najdrobniejsze, które w 
swej sumie Przyczynią si1; do stworze
nia rzeczy wielkiej i pożytecznej. -

Najmniejsze bodaj ofiary wdziQczncm 
;<;crccm Przyjmuje Biuro Komitetu (Gdań
ska N~ 111, od godz. 18 do 19--cj), oraz 
redakcje dzienników. -

„ 
z Krakowa 
z Koluszek 

„ 
„ 

z Andrzej owa 
(po niedz. i świętach)' 

Z Koluszek 
n 

ze Skarżyska 
z Koluszek 

„ 
z Warszawy 
z Koluszek 
z Tarnobrzega 
z Koluszek 
z Warszawy (pośp.) 
z Koluszek ,(w d. świąt.) 

" „ „ 

9.03 
9.54 

11.12 
12.17 
12.47 
14.07 
16.04 
16.25 
17.47 
19.25 
20.23 
20.42 
21.17 
22.12 
22.52 

" do Warszawy '(pośp} 
do Koluszek 

do Tarnobrzegu 
do Koluszek 

„ 

„ 
do Krakowa 
do Skarżysk~ 
do Koluszek 

„ 
do Warszawy 
do Koluszek 

10.05 
10.50 
12.05 
14.20 
14.40 
15.40 
16.15 
16.35 
17.35 
18.30 
19.05 
19.35 
20.31 
21.05 
21.40 
2315 

Na dyscyplin~ społcczet1stwa w dz:ie 
dzinie hygjeny i opiekę władz I. organiza. 
cyj społecznych liczy też najwięcej ogół 

amerykat'1ski, ciesząc się tą błogą, zupeł

nie zresztą uzasadnioną nadzieją, że wkrót 
ce już gruźlica będzie należała do kos~„ 
marów przeszłości. 

Zdaniem dra Dt.1blina rozgałęzienie \ 
ulepszenie dotychczas stosowanych sposo
bów walki z gruźlicą musi mieć korzyst
ne wyniki. Obecny stan zdrowotny w 
Ameryce uzasadnia te błogie nadzieje.. 
W ostatnich trzydziestu lata.eh daje sie 
zauważyć stały ubytek wypadków grut„ 
Hey mimo, że ludność kraju znacznie wzra 
sta. Rok 1928 wykazuje najmniej"zą lica 
bę zgonów. W r. 1900 zmarło procento-

Broszura ministrów Wywiad z wiceprezesem wo 140.000 osób więcej, które w ctzisieł-
Pod tytułem „z zagadni~ń wymiaru banku Młynarskim szych warunkach byłyby niewątpliwie urt 

sprawiedliwości" pojawiła się w druku towane.. 
broszura, zawierająca syntetyczne omó- W „Petit Journal" ukazał się wywiad, 
wienie przez p. ministra Cara całokształ- Charles'a Oulmontz wieepre7.eeem. Ban
tu zagadnień, związanych z polskim wy- ku polskiego P· ~ któzy w: 

świeUo cyfr przedstawia historję powsta 
miarem sprawiedliwości. Na interesują- nia Banku Polskiego oraz dalsze jego 
cą treść broszury składają się: 1) od- dzieje w związku z ogólną poprawą sytua 

Giełda zbożowa · 
Ni>towania z dnia 8 lipca 1929 • 

CENY RYNKOWE. 
czyt p. Min. Cara z ser.ii odczytów radjo od kr · to · 
wych, wygłoszony pod powyższym tytu c~i .gasp arczej _aju, 1 ~ pmowym roz ~ 28.00 - 28.35; Pszenica 49.00 SO.OO'; 
łem przez radjo w dniu 9 czerwca r. b., w.oJekn:i przemy~łału 1 goprructwachn. P.. MłyW - wies jednolity, 28.00 - 29.00; Mąka pszenna 

nars i wspomni o owsze eJ Y- 65 72 00 76 00 • M k ·ytni 70 2) przemówienie, wygłoszone dn. 3 czer- t · Kr · · p · która proc. · · , ą 8 z a proc. 
w-ca na Ak;i.demji, poświęconej dzir·-

1
8 aw~c · aJPOwleJ wkt~nan;u~ · 1 WY-d 42.00 -43.00; Otręby pszenne 18.50 - 19.50; 
rnzuJ e, ze o acy, orzy JUZ wie e o- -Otręby żytnie 18.00 - 18.SO. 

sięciole~niej działilności Komisji Kod.yfi- konali wbrew pesymistycznym przepo- Ob ._ ł u b" . dl .,,.4.„ 
kacyne.], oraz 3) przedmową, traktuJącą. . . . . ro~„, ma e. - sposo ien1e a z„_ 
o więziennictwie, do wydawnictwa pod w1cdmom swych sąs1a.d6w, zdolni q do- słabsze. 

:,....__.ooo---
tytułem „,Jubileuszowa KsiP.!!a Wiezien- zgatowania światu jeszcze-.wiek.szv.ch~ CenY; ~ 100. kilgr. pacyf.et :wagon Warsna 

' iuctwa Pols;kiego'·. · . datnich _ni~~; -
O:. 
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Mistrz Qlimpiady wszechświatowej, 
Europy, Niemiec i trzykrotny Polski 

TEODOR SZTEKKER 
&eroko znane u nas i za granicami 

państwa imię i nazwisko Teodora Sztek
kera przyciąga za sobą całe masy wiel
bicieli. 

U nas w Polsce każdy prawie wie o 
łem, że Teodor Sztekker to chluba nasze 
ao zapaśnictwa. 

Któż to więc? Co za człowiek, który 
przynosi nam sławę światową? 

Teodor Sztekker chluba naszego za
paśnictwa jest uosobieniem greckiej kul 
tury i zasady: „piękność ciała i duszy 
.(katokagathija). 

Teodor Sztekker jest jednym z tych, 
którzy sukcesami swemi dają znać, że 
istnieje Odrodzona Polska. 

Teodor Sztekker jest ulubieńcem 
lnas, wielokrotnym mistrzem w zapaśni
ctwie Polski i Europy. 

Korzystając więc z wielkiego mię
dzyna.i·odowego turnieju w naszem mie-
6cie, zwracamy się do Pana Sztekkcra z 
a prośbą o udzielenie nam kilku danych 
o sobie, dla jego miłośników. 

Mistrz Polski wita nas uprzejmie 
unuechnięty informuje nas o r:;„0ie. 

Zwracamy się więc doń z prnśbą o 
1k„c ślenie nam swego życiorysu. 

1fam trzydzieści dwa lata, mćwi 
1n'strz. 

Urodziłem się w Lubelszczyźnie i 
u~zęszczałem poc.z'1tkowo l:o gininazjum 
w LubLTiie. Byłem wątłym chłopcem i 
w gim.r.azjum chłopcy obijai1 mię. ::--;1e 
flrzyt:u~·>,(.załem abym zostat atfob1. 

Kilka ia"'., przed wybuche1~1 woJny ro
dzfre moi przenieśli się do KiJov„t, g<lzie 
uk<.'fh~iyl<'m gimnazjum. 

Zapisałem się więc na uniwersytet 
Kijowski na wydział prawny. 

Myślałem wówczas o powrocie do Pol
ski, marząc o tern, że gdzieś na prowin
cji ułożę sobie życie, a wolny czas po
święcę ulubionemu zajęciu, myśliwstwu. 

W gimnazjum, jak i na uniwersyte
cie byłem czynnym członkiem rozmai
tych klubów sportowych. 

Należałem do akademickiega klubu 
sportowego „Sanitas" w Kijowie, gru
pującego sportowców Polaków. ćwiczy
łem wówczas pod1103zenie ciężarów, rzu
ty: oszczepem, dyskj em i kulą, docho
dząc do pięknych podobno rezultatów. 

Uważałem się wówczas za człowieka 
silnego, wkrótce też na mnie zwrócili 
uwagę menagerowie i zacząłem walczyć 
w czerwonej masce, ja~o student. Robi 
tem to jednak dla rozrywki nie przypusz 
czałem że zostanę atletą. 

Jednakże rewolucja zmusiła mnie do 
'ego, że atletykę uważać musiałem jako 
~rodek do życia 

Jeżdżąc po turniejach zdobywałem 
drugie i trzecie nagrody. 

Zdawałem egzaminy na uniwersyte
de, a mając dwa lata pracy za sobą mu: 
siałem się z uczelnią rozstać, gdyż ją 
zamknięto. 

Podczas ofensywy na Kijów w ro
ku 1919 przedostałem sie do Polski. 

W Polsce stanęły mi do wyboru 
dwie drogi: zapisać się na uniwersytet i 
kończyć prawo albo też, stawiać kroki 
na tej drodze, której już próbowałem. 
Wybrałem tę drugą. 

W marcu 1920 roku zostałem zaanga 
żowany w Warszawie jako zawodowiec 
tlo turnieju i tam do spółki z kozakiem 
Lutowem otrzymałem pierwszą nagrodę. 

Po tym turnieju zdobywa~em w :Ę>ol-
.,;ce pierwsze nagiOdy, a oszolor. ~on.' 
tern przestałem trenować. 

Dopiero po porażce z Bellingiem 
trenowałem zawzięcie, a rewanż z tym 
samym zapaśnikiem zako:wzył się mo
im sukcesem. 

-Co uważa Pan dla siebie za poważ
ny sukces? - pytamy dalej. 

- Po sukcesie nad Delli n gbm nastą 
piła przerwa z powodu ofensywy bolsze 
wieckiej na Warnzawe. 

, 

Specjalny wywiad „Hasła Łódzkiego" 
Wkrótce po szczęśliwem zakończeniu 

wojny odbył się turniej w cyrku warsza
wskim, gdzie zająłem drugie miejsce 
(pi-erwszą nagrodą podzielili się Riesba
cher i Kawan) kładąc Kocha, Wildmana, 
Dostała i innych. 

W miesiąc potem odniosłem bardzo 
ładny sukces zwyciężając Riesbachera. 

Potem przybył Garkowieńko i wraz z 
nim zacząłem podzielać dolę i niedolę. 

Wybraliśmy się obaj do Bukaresztu, 
gdzie Garkowieńko zwyciężył Brasera, 
a ja Popowa. 

W Temesvarze walczyłem z Garko
wieńką i potrafiłem oprzeć mu się przez 
40 minut. 

Stamtąd po paru zwycięstwach uda
łem się do Czech, gdzie pokonałem Fry
sztyńskiego. 

Walczyłem w Pradze na turnieju i od 
niosłem kilka zwycięstw nad Wajnurą, 
Pietrowem i innymi. Tam też spotkałem 
się z J aago z którym walka po 20 minu
tach nie przyniosła rezultatu. 

Potem wraz z Garkowieńką wyj echa
łem do Ameryki. 

- Przerywamy pytając się. Czy Pan 
pochwala walkę wolno-amerykańską? 

O ile chodzi o moje zapatrywanie to 
jestem jej przeciwnikiem, gdyż nie lu
bię przypatrywać się bolesnym wyłamy
waniom stawów i kości. Jednakże bę
dąc w Ameryce musiałem się przystoso
wać do ich walki. 

Po. intensywnych treningach osią.
gnałem pewien poziom i walczyłem z wie 
loma przeciwnikami, osiągając zwycię
stwa. Ogólnie przedstawia się następują 
co: 

32 mecze zwycięskie, 2 nierozegrane 
i 1 przegrany oto bilans mej wyprawy 
do Ameryki. 

Wszystkie te walki prowadzone były 
stylem wolno - amerykańskim. Spotka
łem też tam Joe Steckera, doskonałego 
zapaśnika w amerykańskiej walce, jed
nakże pokonałbym go łatwiej w walc.e 
francuskiej niż on mnie w walce rodzi
mej. 

A gdzie jeszcze odniósł Pan sukcesy 
poważne w walce francuskiej ? pytamy 
dalej. 

Po powrocie z Ameryki zająłęm JUZ 

w 1925 roku drugie miejsce po mistrzu 
świata Janie .Taago uległem mu z powodu 

nadwyrężonej ręki po godzinie i 10 minu- sem walka francuska uszkodze6 . ·* zo
tach. stawia, a dla . oka robi . wrażenie . este· 

W lipcu i sierpniu tego samego ro- tyczne. 
ku zdobyłem mistrzostwo Polski kładąc - A obecnie co Pan porabia? 
Prohaskę, Koehlera, Bambulę i innych. - Przygotowuje się bardzo staran· 

Następnie wyjechałem do Wiednia, nie do spotkania z Smithem, Westerga.r.. 
gdzie zywciężyłem Greka Kovalosa oraz dem, który mi chce odebrać mistrzostwe 
Niemca Schneidera. Niemiec zdobyte w tym roku. 

W Katowicach zdobyłem mistrwstwo - Co pan sądzi o łódzkim turnieju? 
śląska. -W turnieju łódzkim znajdują się 

Wkrótce potem zmierzyłem siły z bardzo wybitne siły: Pooscoff, Stibor, 
Garkowieńką przyczem walka rezultatu Karsch, Feristanow i muszę także uważ 
nie dała„ · nie walczyć, aby wyjść zwycięsko. 

Wkońcu sierpnia 1926 roku zdoby- Znajduję się, - ciągnie nasz miły 
łem powtórnie mistrzostwo Polski, kła- rozmówca - w d::>brej dość formie. My· 
dąc silnych przeciwników. ślę wyjechać jeszcze na tum.ee do Au· 

W październiku tego roku na turnie- stralji i Indji, wrócić do Polski i tutaj 
ju w Gdańsku, zdobyłem złoty puhar. zakończyć swój zawód atletyczny. 

Pokonałem takich zawodników: jak Tyle nam powiedział nasz sympatyea-
Schneider, Kornatz, Tomson, Karsch, Ka czny mistrz, my żegnając się z nim źy-
wan i Pinecki. czymy mu dalszych sukcesów. 

W roku 1927 zdobyłem mistrzostwo Obserwując turniej łódzki stwier-
Europy przed Karschem, Debiem, Poo- dzić musimy bezwzględnie, że sukcesy 
choffem, Pineckim i Kornatzem. naszego mistrza są zasłużone. Góruje On 

Także w tym samym roku poraz trze nad przeciwnikami wspaniałą . techniką, 
ci zdobyłem tytuł mistrza Polski. zręcznością a przedewszystldem • inteli· 

Za największy jednak sukces uwa- gencją w walce. 
żarn zajęcie w roku 1928 na olimpja- ,. Wszystkie jego akcje . to .doskonałt 
dzie wszechświatowej w Berlinie I miej- przemyślenie i dopiero . zdecydowany a-
sca i pierwszej nagrody przed: Kawa- tak. , 
nem, Leskinowiczem Pineckim, Stolzen- śliczna Jego ouaowa. ciam daje nam 
waldem i van Rielem, oraz w roku 1929 do zr<YLumienia, że osiągnął ją przez u
wiosna zdobycie mistrzostwa Niemiec w miejętny racjonalny i systematyczny, 
Wrocławiu. lecz żmudny trening. 

- Dzięki czemu odnosi pan sukcesy? Mistrz nasz jest jedynym z tyeh 
- Zasadą moją powiada mistrz Pol- sportowców, którzy pracą wytrwałą do-

ski jest sumienny trening. chodzą do sławy. Sława ta .należy .. sif 
Osobiście swój rozwój zawdzię~z~ Mu też zupehńe słusznie. .. :• . 

przedewszystkiem dzięki uprawiamu Mimo, iż przeciwnicy pod względem 
najrozmaitszych gałęzi sportu. siły przewyższają go to jednak spotka-

'.Chcąc być dobrym sportowcem nale· nia ich z Nim kończą się dla nich pora.ż. 
ży jednak wszystkie . dziedziny . sportu kami,. gd.Y~ zwycięz~ olimpjady jest 
ćwiczyć i dopiero wówczas . można . my- przec1wmk1em dla nich zbyt twardym. 
śleć o sukcesach w pewnej gałęzi. Cieszyć się więc możemy oglądając u-

. Człowiek winien być . wszechstronnie lubieńca w naszem mieście spotykając 1V 

rozwinięty, a zwycięstwo trzeba także o- Nim ten typ kla?yczny. . 
kupić silną wola i wytrzymałością. ··Według atletow to nastąpił .p~ 

. Chcąc odnosić zwycięstwa trzeba nad świata na 2 części, w jednej króluje . JCK 
zwyczaj sumiennie trenować. . . . . . . . . . Stecker, a w drugiej Teodor Sztekker: .• 

- A stanowisko Pana do boksu zapy- Przed meczem z Westergardem zy~ 
tuj emy? czymy Mu sukcesu. z całej . duszy, -.wi?-

Lubię boks lecz chcąc zostać dobrym rząc, że sumienna Jego praca odniesie 
bokserem trzeba ćwiczyć; przez czas ten zwycięstwo. 
można stracić wzrok, lub ucho i być 
człowiekiem zniekształconym. Tymcza-

B. S-cki .. •Ó 

QRiWA -ill!~~~~~ll!!l!ll!!~~~~~~l!!!!lll!~~~~~~l!l!l!!!!~~···~·!!!ll!!!!!!l!!l!l!~~5&Z!!!!!!l!~&~LL~a~aa~M~lll!l!ll!!ZL~ meree•w@•Kldl&~i WM-mu=·--

d k No • I puścimy". 

Skoropa~ s· i - aaentem 1em1ec Dokument ten stwierdza niezbicie Cll\. 
Ó rakter hetmana ukraińskiego Skoropads-

Nie na Polaków przyszedł koniec - a na pana hetmana kiego jako <tgenta niemieckiego na Ukrai
P. Stefan Glaser profes. uniw. \Vileń- I kim. Aż teraz zapanuje na Ukrainie nie, jako ionka, jaki pozostawał w ich 

Ok · · spoko'i' i nawrócenie na naszą wiare.. rękach. We wspomnianym dokumencie skiego w rozprawie p. t. „ upaCJa me-
5 91 Na Ul(ral·n1·e rządową. reli'e-i·ą bę- poza stroną tragiczna, są momenty tragi-miecka na Litwie w latach 1 91 -1 l:>, _ ~ 

cizie stara nasza wiara prawosławna, komiczne, jak „że małojcy po bratersku „Stosunki prawne", wydrukowanej we 
Lwowie w r. 1929 podaje bardzo charak
terystycz1~y następujący dokument, który 
w całości poniżej podajemy~ 

Brześć, (bez daty,) 
Odezwa Ukraińskiego Hetmańskie

go Komisarza. 
Podlasiaki l 
Stara Ukrai1'lska Chełmszczyzna i 

Podlasie wracają teraz do Macierzy 
Ukrainy. Radosne słonko zajrzało do 
Was z ojczyzny. S·.voboda nasza 
il'zie i do was, Ill..i opieką sprz/rnie-
rzonych z nami Niemców. 

Poprzedni rząd na Ukrainie, co po 
~t\ ]'O\ :ał nie3ziachctnie i Niemców 
chciał wyrzn1ć, został rozpędzony i 
zamknięty Llo więzienia. Powołany 

Przez cesarza niemieckiego nasz het
man Ukrainy rz<;dzi teraz sprawiedli
wie i ręka w rękę z wojskiem niemiec-

a w polskich przyłączonych powia- i sprawiedliwie dzielić się będą z Niemca 
tach zaprowadzimy znów unję, aby mi przedmiotami pochodzącemi z rek\I i
Wam Podlasiaki łatwiej było nawró- zycji", czyli spółka lwa z ko1em. 
cić się do Ukrainy. Za pozwoleniem ~ Na szczęście na Ukrainie był inny 
Niemców już księży unickich sprowa- ctuch i przeciwko niemieckiej agcnturz~ 

clzamy do Was z Galicji. zrodziła się reakcja w postaci nicpoclleg 
Jeśli opowiecie się za Ukrainą, a łościowego aktu atamana Petlury i jegc 

nie słuchać będziecie bezrozumnej poi- idea żyje w dalszym ciągu reprezentowa
skiej agitacji, to jak naszemu hetma- na przez rząd ukraiński, na czele którego 
nowi Niemcy zaświadczyli, znies10- stoi Lewicki. Właściwa myśl polityczna 
ną będzie niemiecka rekwizycja. Re- atamana Petlury żyje i niewątpliwie znaj 
kwirować będą mołojcy z naszego dzie z biegiem czasu swoją realizacją 'l 

wojska i po bratersku, sprawiedliwie oparciem się o szczerych sprzymierzeń-
dzielić się z Niemcami. ców jak to pojął i zrozumiał ataman Pe· 

Na Polaków przyszedł i tak już Ci z Ukraińców co nie wyzna-ją my· 
koniec ( !) Na moje przedstawienie śli politycznej atamana Semena Petlury 
zamknięte zostaną wszystkie szkoły pol winni starać się uświadomić sobie na jak 
skie, a Przyjdzie koniec i na księży. fałszywej są drodze politycznej - czy 
My siłą teraz, bo z nami Niemcy, a to słuchający dyrektyw Berlina, czy Mo
rządów z naszych rąk już nie po- skwy„ 
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Dziś i dni następnych! ul. Kilińskiego Nr. 123. Dziś i dni następnych! 

WI LKI FILĄ Z CZA.l6V llłEWO U 

WZlłUIZAIĄCW DlłAĄAT ILUSTlłUIĄCV DZIEIE NAIS&flłlllEISZEI ICOlll • 
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SCENARJUSZ DO TEGO WSPA· 
NIAŁEGO FILMU NAPISAŁ 
BYŁY PREMJER FRANCJI 

EDW ~lłD HElłlłlOT 

' , y • •I • 
1 

• ''"'·ł" ••• ! ;'/' ",; ""• '•,': ,,:;·-~-:...'::./"' _.. • 

W ROLI GŁÓWNEJ PIĘKNA 

AAlłlE DEI.I. 
• '• • ' __ :• < „ 1 I ,;. ,... ,1',•• ;:\')>"-..;,~ii.;· .... •,-:-t'('':;•: ,•, , 

• Następny program: „POD NARKOZĄ·MIŁOŚCI" • 
Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7, 15 9; w dni świąteczne o godi;. 3, S, 7 i 9. 

Wyrobu 
Iahorałorjum 
przy aptece 

P.a.R!lil!6iil9-~„ St. Hamburga 
i S-kl 

w Łodzi 
al, Główna 50 

158 

Dr. med. 

ŻAllElł 
Dzielna 9, tel. 28-98 

Chorob)' akórne weneryczne i mo· 
czopłc:iowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 190 

11111 illl 
• HllLLlllł 

Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3-5 po poł., w niedz. od 11-2 pp. 
Dla aiezamoi:nych ceny lecznic. 224 

Poradnia 
W eńerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie k.""Wi i wydzielin " na 
syfilis i tryper 

Konsultacje T. neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Światło-Leczniczy 
K;osmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kohict 

223 PORADA 3 zł. 

Do akt E.Nr. 1267 
l929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło
dzi, 1 rewiru Leo· 
nard N:i.borowski, 
zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Głów
nej 17, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasu, Że w dniu 
17 lipca 1929 roku, 
od godz. 10-ej rąno 
w Łodzi, przy ulicy 
Abramowskiego 1 
odbęd:i:ie się sprze
daż przez licytację 
ruchomości, należą
cych do Alfreda 
Ulrycha składają
cych się z różnyc.h 
mebli i f ortepian1,1, 
ocenionyc '1 na 5250 
zt. 

Łódź, dnia 28 
czerwca 1929 r. 

KOMORNIK 
L. Naborowski. 

Wolne posady I Różne I • • 
P t b Sprzedam Kupię o rze ny . . lekki furgon, może 

pracownik fryzjer- urządz_eme stolarni być kryty, i konia 
ski damski od zaraz ręczneJ. Adres: z uprzężą. Zgłos:i.:e 
Gtówna 20. Litwiak „Ha;;Jo" dla „sto- nia do „Hasła" pod 

117 larn1 • 116 „zaprzęg". 116 

,~iZDll--„ ... „ ... „ ...... ._„ ...... ._ .... ~ 

Bank Rzemieślników Łódzkich 
w Łodzi 

Spółdzielnia z Ogl'. odp. 

Łódi, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Reaursa") 

• • przyJmUJe 

wkłady oszczędnos'c1·owe od jedne'o złoteg~ za opro~ 
centowamem, terJDJnowe 1 na 

każde ządanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

„CZARY" 
Kino w ogrodzie 
Dziś i dni następnych f 
WIELKI PODWÓJNY PROGRAM 
Na ogólne tądanle wznowłe~ie I 

monumentalnego filmu 

W LASACH POLSKICH 
pg. głośnej powieści JÓZEF A OP ATO SZU 

Słynny cowboy 

HOOT GIBSON II 
W dramacie sen~acyjnym z iycia 
farmerów amerykańskich p. t.: 

TAJEMNICA NASZYJNIKA 

Orkiestra powiększona• 
Na pierwszy seans codz. od 4.30 do 6-ej pp. 
w :;oboty i niedziele od 12- 3 pp. wuystkie 

miejsca po 50 gr. 177 
UWAGA. W raiie niepogody seansi: na sali. 

Do akt E.Nr. 878 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Łodzi 
I rewiru Leonard 
Naborowski, zamie
szkały w Łodzi, 
przy ulicy Głównej 
17, na zasadzie 
art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 23 lipca 
1929 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 
przy ul. Peters burs 
kiej Nr. 11, odbę
dzie sii: sprzedaż 
przez licytacji; ru· 
chomości, należą
cych do Wincentego 
Zajączkowskiego, 
składających się z 
samochodu „Chew
rolet" Nr.Ewidencji 
Ł.D. 1467. ocenio
nych na sumę zł. 
1000. 

Łódź, dnia 1-go 

J 
o„ akt Nr. 1101 

1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik S14du 

Grodzkiego w Łc>
dzi, VIII rewiru Jan 
Jabczyk, zamiesz
kały w Łodzi, przy 
QI. Południowej 20' 
na zasadzie art.1030 
Ust. Post. Cyw. o
głasza, że w dniu 
30-go lipca 1929 r. 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Nowomiejskiej 15, 
odbędzie się sprze
daż przez licytację 
ruchomości naleią
cych do firmy D. 
Popowski i składa
jących się ze sto 
gres ołówków atra
mentowych Ma
jewskiego ona co
wanych na sum~ 
zł. 1000· 
Łódź, dnia 5-go 

lipca l 929r. 

KOMORNIK 
Jan Jabczyk. 94Jc:;;:J;wmiiii!li•••••••••••••••••••••••••-' lipca 1929 r. • KOMORNIK 

L. Naborowski. 

~~~<?a1,PALACE'~ 
Dziś i dni następnych I 

Płomienny szlagier sezonu! 
NaJurod:r;iwsza dawno niewidziana królowa 

lekkiej Muzy 
XENIA DESNJ 

wysl4pi w bajecznym, pełnym pik anlerji 
arcyfilmic p. t.: 

Rozbraiający lillTI w 10-ciu akl1Jch, w kt.órym 
werwa, humor i dowcip króluje od pierwsze. 

go do oi;tatniego metrll-

WINO MIŁOŚCI - to pierwszy s:r:Ja„ 
gier gwiazdy filmowej na sezon 1929 

Muzyka M. LIDAUERA 
Na pierwszy seaps codz. od godz. 4.30-6 po 
poł., w soboty i µiedzie)e od ;2-3 w~zy~tkie 

miejsca po 50 gr. i 1 l!!ło 

Uwaga1 Ceny 1Qiejf1C na oJues letni 
znłione. iii m. zł. 1.-, I i li J:ł. i.-
l 78 Balkon zł. 1.50. 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJĄ.ZD 34 6 

Dziś i dni nast~pnych ! 
- - Królowie humoru -

Pat i Patachon 
w swej najlepszej kreacji pod tytułem 

W OBLICZU 
ŚAIElłCI 

Ceny mieji;c; W dni powszednie na wszy1tkie 
i;eanse, zaś w soboty, niedziele i świqta od 
god7. 1-3 pr I m. 75 gr., Il 40 gr., III 30 gr• 
W soboty, niedziele i święta od god:i:. 4 pp. 
I miejsce 90 gr., li m. 50 gr. III m. 30 gr. 

1111111111111111 
WSZYSCY 

powinni zwiedzić 
P. W. K. 

CENY PRENUMERATY: 
W todzi z niedzielnym 
~amiejscowa • 
~agraniczna „ 
'1dnoszenie do domu 

dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 
„ 5.-

" „ „ „ 8.
, " 0.40 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ „ „ 1 „ „ 4 „ 
Za tekstem 30 „ 1 „ 4 
Nekrologi 30 „ „ „ 1 „ „ 4 „ 
Zwyczajne 10 „ „ „ 1 „ „(10 łamów} 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filit 
w t.odzi, a centrale gdzieindziej, o 50 proc. drożej od cen miej. 
scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Każda nowa 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń, 
komunikatów' i ofiar administracja nie odpowiada. 

"'r1luumeratę można przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 

Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Naj.nniejsze 
ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 proc. 
drożej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 procent drożej. 

Ogłoszenia akcydensowe 30 procent drożej. 

Wydawca: T.owarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" w Łodzi. Odbito w drukarni własne1~ Piotrkowska lS. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane śą 
za bezpłatue. 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconyah redakcja 
nie zwraca. 

Redaktor odJ;>owiedzialny ~ Adam Żaczkłewłcz 


